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Wicestarostą Ewelina Kuś 
- jako pierwsza kobieta w historii

Prezesi dostali podwyżki,
niektórzy na odchodne

Strona 5 Strona 7

Trzeba iść dalej
Rozmawiamy ze Stanisławem 

Rokoszem, wójtem gminy 

Dębica w latach 1996-2024

Cały wywiad czytaj na stronie 11.

- Odczuwam rozczarowanie, bo 
przez wiele lat ciężko pracowałem 
dla tego społeczeństwa.  

- Kłamałbym, gdybym powiedział, 
że wewnątrz jest pustka. Nie, nie 
jest tak. Ciągnie mnie do pracy 
społecznej.

- Jestem gotowy na nowy czas 
w swoim życiu.
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Druga strona

Już nawet nie wiem po raz który 
piszemy o niedziałających win-

dach na dworcu kolejowym. Od 
lat problemy z nimi mają nie tylko 
osoby niepełnosprawne, czy matki 
z wózkami, ale również pasażero-
wie z ciężkim bagażem, którzy nie 
są w  stanie do-
stać się z nim na 
peron inaczej niż 
windą. I co wy-
nika z  tych ar-
tykułów? Mam 
wrażenie, że 
niewiele. 
Tym razem rzecznik PKP tłu-
maczy, że windy to właściwie nie 
windy, tylko platformy piono-
we, które wymagają obsługi po-
dróżnego. A to, że zdarza się im 
nie działać to zazwyczaj wina te-
go właśnie podróżnego. I w tym 
przypadku zastanawiam się czym 
kierował się ktoś, kto zdecydował 
o montażu urządzeń, które służą 
obecnie chyba tylko temu, aby się 
zacinały. 

Całe życie myślałem, że win-
dy montuje się po to, by ułatwiać 
życie ludziom. Ale nie! W  tym 
przypadku ma to raczej cel edu-
kacyjny. Pasażer spiesząc się na 
pociąg nauczy się przy okazji 
czym różni się platforma pionowa 

od windy i  dla-
czego nie wolno 
puszczać przyci-
sku, czy wcho-
dzić w  strefę 
oznaczoną na 
podłodze żół-
to-czarną linią. 

Ci najambitniejsi mogą się nawet 
pokusić, by się z tego doktoryzo-
wać, archiwalne numery OL to 
skarbnica materiałów. Ja jednak 
takich ambicji nie mam, mam za 
to jeszcze siłę, by ciężką walizkę 
zarzucić na plecy i naginać z nią 
na peron. Ale co z tymi, którym 
brakuje do tego siły i  zdrowia? 
Im pozostaje nękanie kolei, by 
w końcu zrobiła z tym porządek. 

ratuszniak@ol.com.pl

Prezesi miejskich spółek otrzy-
mali podwyżki. Piszę o tym na 

stronie 7. Podwyżki pokaźne, bo 
po około 2 tys. zł. Czy ktoś z Pań-
stwa kiedyś na takie mógł liczyć?
Kiedy rozmawiam o tym fakcie ze 
znajomymi, czy z rodziną, to re-
akcje na informację o  tym są ra-
czej spokojne. Nikt już nie zwraca 
uwagi na to, że więcej zarobi pre-
zes, radny, burmistrz, czy dyrek-
tor. Większość podchodzi do tego 
na zasadzie: dostali, to dostali. Ja 
i tak muszę za wodę, czy ogrzewa-
nie zapłacić.
No, ale drodzy Państwo, pieniądze 
na te podwyżki gdzieś trzeba zna-
leźć. I coś mi intuicja podpowiada, 
że to pieniądze, które każdy - Pan 
i Pani - musiał wcześniej ciężko 
zarobić. One nie biorą się znikąd. 

Mam jednak wrażenie, że nieprzy-
zwoitość władzy ludziom już tak 
spowszedniała, że chyba nic nie 
jest w stanie wyzwolić w nas zde-
cydowanego i radykalnego sprze-
ciwu. Nawet rosnące ceny energii, 
wody, czy ogrzewania. A już nie-
bawem czekają nas kolejne. Oczy-
wiście prezesi tego nie odczują, bo 
przecież dostali po 2 tys. zł brutto 
więcej miesięcznie. W sam raz na 
pokrycie podwyżek, a pewnie jesz-
cze coś zostanie.
To spowszednienie nieprzyzwo-
itości władzy musi się kiedyś 
skończyć. Ludzie muszą w  koń-
cu zrozumieć, że to my jesteśmy 
pracodawcami prezesa, burmi-
strza, wójta, posła, czy dyrektora 
w urzędzie. 

krol@ol.com.pl

razy zagrał w meczach Legii War-
szawa Artur Jędrzejczyk. To spra-
wia, że jest w tym zestawieniu  
w najlepszej piątce w historii klubu.

Pochodzi z powiatu ropczycko-sędziszowskiego, od siedmiu lat miesz-
ka w Dębicy. Tyle samo pracuje w Starostwie Powiatowym w Dębicy.
Na stanowisku zastąpi Tadeusza Pieczonkę, który został wybrany na 
burmistrza Pilzna.
Jest absolwentem Technikum Elektronicznego w Rzeszowie. Następ-
nie studiował na Politechnice Rzeszowskiej, na Wydziale Budownic-
twa. W wolnych chwilach poszerza wiedzę o budownictwie, interesuje 
się również motoryzacją.
Żonaty. Żona Kamila. Mają dwójkę dzieci: Hubert ma dwa lata, a Emi-
lia pięć.

rar

Zastąpi Tadeusza Pieczonkę na stanowisku dyrektora Wydziału Ar-
chitektury i Budownictwa w Starostwie Powiatowym w Dębicy.

Dariusz Kazimierski

O tym jak dębiczanka Emilia Skrzek pożegnała swoją zmarłą nie-
dawno koleżankę z Kędzierzyna-Koźla  

piszemy na str. 9

Prosiłam, żeby dała mi jakiś znak, jak 
jej się podoba i wyszła piękna tęcza, 
więc chyba jej się spodobało.

Emilia Skrzek

Komentarz

Komentarz

Całe życie myślałem,  
że windy montuje się po 
to, by ułatwić ludziom 

życie. Ale nie!

Służą głównie temu, 
aby się zacinać

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior nie zdziwił się, że wśród 
gości triumfu wyborczego Ma-

teusza Kutrzeby znalazł się Ma-
riusz Szewczyk. Zaskoczył go 
natomiast brak Macieja Małozię-
cia. Obaj, byli już burmistrzowie 
Dębicy, mają przecież swój udział 
w  zdecydowanym zwycięstwie 
w mieście i powiecie partii PiS.
Nie przypadkiem kandydaci ko-
alicji 15 października wygrywa-
li w  miastach modernizujących 
się, nowoczesnych, progresyw-
nych. Gdzie działały grupy miesz-
kańców wpływające na podział 
pieniędzy, nie tylko przekazu-
jąc propozycje i  sugestie rad-

nym, ale również poprzez budżet 
obywatelski. 
Czy ktoś w Dębicy pamięta jeszcze 
co to jest budżet obywatelski? Po 
pierwszych, jakże nieśmiałych, pró-
bach zarzucono jego realizację, tłu-
macząc to mizerią kasy miejskiej. 
Burmistrzowie Mariusz Szewczyk 
i Maciej Małozięć są architektami 
tzw. dobrej zmiany w Dębicy. Pod 
ich rządami miasto oddawało się 
ciągłemu roztrząsaniu przeszło-
ści. Ma to sens jedynie wtedy, gdy 
wyciąga się nauki na przyszłość. 
Senior takich wniosków, w  lan-
sowaniu świąt i rocznic świeckich 
oraz kościelnych, bezkrytycznej 

gloryfikacji żołnierzy wyklętych, 
stawianiu pomników, inspirowa-
niu murali patriotycznych o wąt-
pliwej wartości artystycznej oraz 
rekonstrukcjach historycznych, nie 
zauważa. 
Społeczność nafaszerowana taką 
papką kandydata proponującego 
inny styl życia kwitowała pogar-
dliwie, tak jak jeden z  internau-
tów: - nam nie trzeba burmistrza 
w spódnicy, ani biegacza.
- Głosujący na PiS mają kolejne lata 
w marazmie – to komentarz powy-
borczy innego internauty z Dębicy. 
Senior chciałby, aby się mylił.

Andrzej Janiec

Podziękujcie architektom dobrej zmiany

Na nieprzyzwoitość 
nie zwracamy uwagi

377TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

 Stanisław Rokosz Daniel Wójcik

Były już wójt gminy Dębica nadal 
deklaruje, że jest gotów do dzia-
łania na rzecz jej mieszkańców. 
Zapewnia, że ma potencjał, by 
jeszcze długo służyć swoim do-
świadczeniem i kontaktami, choć-
by jako doradca lub członek rady 
nadzorczej. Otwarcie potra� mó-
wić o tym, dlaczego przegrał wy-
bory i gdzie popełnił błąd. 

Prezes Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Brzostku. To m.in. dzięki 
niemu do tej jednostki tra�ł no-
wy quad, przy pomocy którego 
ochotnicy będą mogli szybciej 
i skuteczniej nieść pomoc w trud-
nym terenie. To kolejny sprzęt po 
fordzie rangerze, który strażacy 
z Brzostku otrzymali w lutym bie-
żącego roku.

Kamil Machnik

Prowadzona przez niego drużyna 
Igloopolu Dębica zdobyła w środę 
1 maja Puchar Polski w okręgu Rze-

szów-Dębica. W spotkaniu �nało-
wym biało-niebiescy pokonali po 
rzutach karnych 5:4 Sokół Kolbu-
szowa Dolna. W podstawowym 
czasie gry żadnej z drużyn nie uda-
ło się strzelić bramki. Na taki suk-
ces Igloopol czekał jedenaście lat. 
Poprzedni puchar Morsy zdoby-
ły w 2013 roku wygrywając 4:0 ze 
Strumykiem Malawa.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Na razie tylko w Dębicy i Brzostku

Do lekarza specjalisty 
zarejestruj się on-line

Wiesław Lada też chce 
do europarlamentu

Szpital Powiatowy w Dębicy jest na liście placówek, do których można się 
zarejestrować nie tylko stacjonarnie, ale też przez internet.

Wiesław Lada liczy na głosy mieszkańców powiatu. 

łyby skorzystać z porady ginekolo-
gicznej mogą umówić się na wizytę 
do Agnieszki Szpak w SPGZOZ 
w Brzostku najwcześniej na czwar-
tek 23 maja o godz. 15:00. W ZOZ-
-ie w Dębicy do ginekologów Leona 
Maca bądź Alicji Iwon-Mackiewicz 
można się umówić z dnia na dzień.

Z kolei na wizytę do neurolo-
ga w Dębicy można się umówić 
najwcześniej na środę 8 maja na 
9:30. Przyjmie nas w poradni neu-
rologicznej Lesław Ciepiela. Na 21 
maja na 8:40 można zarezerwować 
termin, jeśli chcemy, żeby porady 
udzielił nam Marek Sawka, z kolei 
Maria Gawlik przyjmie nas dopiero 
25 lipca o 8:55.

Wizytę w poradni kardiologicz-
nej u Beaty Ciecieręgi-Sawki może-
my zaplanować najwcześniej na 7 
lipca o godz. 9:00. Marek Styczkie-

wicz przyjmie nas jeszcze później, 
bo dopiero 7 października o 15:00. 
Ale do Piotra Paluszka można za-
rejestrować się na 24 maja na godz. 
13:00.

Kiedy przejdziemy do e-Rejest 
racji wystarczy, że w pole Usługa 
medyczna wpiszemy porada gine-
kologiczna, porada neurologiczna 
lub też kardiologiczna czy ortope-
dyczna. Jeśli posiadamy kod skie-
rowania, będzie jeszcze prościej, 
musimy go tylko wpisać w ramkę 
na samej górze. System zwróci nam 
dane z wszystkich podmiotów na 
Podkarpaciu, które do niego zosta-
ły już zapisane.

W systemie znajdziemy też infor-
mację, do których lekarzy potrze-
bujemy skierowania, a do których 
będzie nam ono niepotrzebne.

Janusz Grajcar

Umożliwia to PSIM, czyli 
Podkarpacki System 
Informacji Medycznej.

Na liście placówek już z niego 
korzystających są dwie z powiatu 
dębickiego. Na wizytę u specjali-
sty w Zespole Opieki Zdrowotnej 
w Dębicy i Samodzielnym Gmin-
nym Publicznym ZOZ w Brzostku 
możemy dzięki temu umówić się 
nie tracąc czasu na stanie w ko-
lejkach czy wiszenie na telefonie 
w oczekiwaniu na połączenie.

Zanim jednak zyskamy taką moż-
liwość, musimy wejść na stronę 
psim2.podkarpackie.pl/services/
portal/ i założyć konto. Można to 
zrobić wykorzystując profil zaufa-
ny, aplikację mObywatel, banko-
wość elektroniczną lub e-Dowód.

W formularzu, który się nam  
wyświetli, należy uzupełnić kilka 
informacji o sobie, tj. adres e-mail 
i numer telefonu kontaktowego. 
Imię i nazwisko oraz numer pesel 
będą już wyświetlone, zostaną po-
brane z bazy. Należy też zaznaczyć 
zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych i zaakceptować regu-
lamin.

Kiedy to wszystko zrobimy, kli-
kamy przycisk Zatwierdź. Zosta-
niemy automatycznie zalogowani 
do Portalu Pacjenta, a na naszego 
maila przyjdzie potwierdzenie, 
że konto jest już aktywne. Będzie 
w nim także nazwa użytkowni-
ka, dlatego tej wiadomości lepiej 
nie usuwać.

Teraz możemy już samodzielnie 
umówić wizytę u lekarza. Oczy-
wiście tylko w tych podmiotach 
medycznych, które przystąpiły 
do PSIM. Na Podkarpaciu jest ich 
dwadzieścia, w powiecie dębickim 
na razie dwa.

Z pomocą tego narzędzia szybko 
sprawdziłem, że panie, które chcia-

Wiesław Lada był już radnym 
gminnym, powiatowym i woje-
wódzkim. W kwietniu znów star-
tował do sejmiku wojewódzkiego, 
jednak bezskutecznie. 

- Gdybym tam się dostał, to nie 
startowałbym w wyborach do Par-
lamentu Europejskiego - wyjaśnia. 

Tak się jednak nie stało, dostał 
propozycję kandydowania w wy-
borach 9 czerwca i drugą pozycję na 
liście. Więc się zgodził i, jak twier-
dzi, do wyborów podchodzi po-
ważnie. A jak widzi swoje szanse?

- Jakby zagłosował na mnie cały 
powiat dębicki to już jestem w eu-
roparlamencie - uśmiecha się. 

Na razie jest jednym z dwóch 
mieszkańców naszego powiatu, 
których nazwiska znaleźć można na 
listach. Drugim jest Wojciech Zboch 
z Bobrowej, który w wyborach do 
sejmiku był w naszym okręgu lide-
rem listy Konfederacji. 

No, chyba że weźmiemy również 
pod uwagę pochodzącą z Dębi-
cy, ale większość życia związaną 
ze Stalową Wolą, Renatę Butryn, 
która 7 kwietnia została wybra-
na radną Sejmiku Województwa 

Podkarpackiego. Bo jej nazwisko 
znaleźć można na 10. pozycji listy 
Koalicji Obywatelskiej. 

Pierwsza trójka KO: 1. Elżbieta Łu-
kacijewska, była burmistrz Cisnej, 
europarlamentarzystka, 2. Jolanta 
Kaźmierczak, radna wojewódzka, 
była wiceprezydent Rzeszowa, 3. 
Teresa Kubas-Hul, wojewoda pod-
karpacka. 

Liderzy listy PiS: 1. Daniel Obaj-
tek, były szef Orlenu, 2. Bogdan 
Rzońca, obecny europarlamen-
tarzysta, 3. Władysław Ortyl, 
marszałek województwa podkar-
packiego. 

Trzecia Droga (PSL i Polska 2050): 
1. Elżbieta Burkiewicz, posłanka 
Polski 2050, 2. Wiesław Lada, 3. 
Krzysztof Stańko, doradca prezy-
denta Rzeszowa ds. innowacji.

Konfederacja: 1. Tomasz Buczak, 
szef struktur Ruchu Narodowego 
w regionie, 2. Karolina Pikuła, sze-
fowa rzeszowskich struktur Kon-
federacji Korony Polskiej, 3. Adam 
Berkowicz, radny wojewódzki, 
przedstawiciel Nowej Nadziei. 

Lewica: 1. Wiktoria Barańska 
z partii Razem, 2. Grzegorz Budzik, 
profesor, wykładowca Politech-
niki Rzeszowskiej, 3. Agnieszka 
Chmiel, wiceprzewodnicząca Pod-
karpackiej Nowej Lewicy. 

tra

W wyborach 9 czerwca jego 

nazwisko znaleźć będzie można 
na liście Trzeciej Drogi. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ŚMIERDZIAŁO Z PODDASZA
Strażacy zostali wezwani do Szko-
ły Podstawowej nr 11. Na sa-
li gimnastycznej panował fetor, 
uniemożliwiający prowadzenie 
zajęć. Przeszukali pomieszczenie, 
na poddaszu znaleźli zwłoki jeża 
oraz ptaka, które mogły powodo-
wać smród. 

EFEKT DOMINA
Mandatem karnym ukara-
ny został kierujący seatem ibi-
zą mieszkaniec Przeczycy, który 
doprowadził do kolizji trzech sa-
mochodów w Brzostku, na ul. 11 
Listopada. Mężczyzna nie zacho-
wał ostrożności i najechał na tył 
volkswagena polo, który w wy-
niku uderzenia przemieścił się 
i uderzył w poprzedzające go au-
di a4. Policjanci sprawcy wręczyli 
mandat w kwocie 1020 zł oraz 10 
punktów karnych.

MANDAT W MAJÓWKĘ
Wcześnie rano, bo o 6:25 wybrał 
się do sklepu sieci Lidl 61-letni 
mieszkaniec Dębicy. Mężczyzna 
nie zamierzał jednak robić zaku-
pów, choć bez towaru też wyjść 
nie chciał. Z półek zdjął artyku-
ły spożywcze o łącznej wartości 
48,20 zł i wraz z nimi chciał minąć 
linię kas, bez uregulowania na-
leżności. Został zatrzymany przez 
pracowników sklepu, a przyby-
li na miejsce funkcjonariusze po-
licji ukarali go mandatem karnym 
w kwocie 200 zł.

KRONIKA 
POLICYJNA

Zajechała drogę

Sprawa będzie miała finał w sądzie

Ma złamane kości czaszki

Na rowerze daleko nie uciekł

Wypadła z drogi, skosiła słup 
i zniszczyła ogrodzenie posesji

Tragiczny finał 
wypadku

Stracili prawa jazdy 
na trzy miesiące

Zarówno kierująca audi kobieta, 
jak i rowerzysta zostali przebadani 
na zawartość alkoholu w organi-
zmie. Oboje byli trzeźwi.

- Samochód oraz rower zostały 
zabezpieczone na policyjnym par-
kingu do dalszych czynności - do-
daje rzecznik dębickiej policji.

To jedyny wypadek na terenie 
powiatu dębickiego podczas week-
endu majowego. Od 30 kwietnia 
do 4 maja w całym kraju doszło do 
346 wypadków, w których zginęły 
32 osoby. Danych za 5 maja policja 
jeszcze nie podała.

rar

Zarówno rowerzysta, jak i kierująca samochodem byli trzeźwi.

Auto przewróciło się na bok. Fot. 
OSP Góra Motyczna. 

Do poważnego wypadku 
doszło 2 maja na ul. 
Drogowców w Dębicy.

Tuż przed godziną 9 służby zo-
stały poinformowane o potrąceniu 
rowerzysty. Mężczyzna z obraże-
niami głowy został przewieziony 
do szpitala.

Policjanci ustalili, że zarówno kie-
rujący jednośladem 77-letni miesz-
kaniec Nagawczyny, jak i 38-letnia 
mieszkanka Dębicy, która kierowa-
ła audi, jechali w tym samym kie-
runku.

- Pani po wyprzedzeniu rowerzy-
sty skręciła w prawo, chcąc wjechać 
na parking jednego ze sklepów. Za-
jechała drogę mężczyźnie na jedno-
śladzie i właśnie wtedy doszło do 
zderzenia - wyjaśnia podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Niestety mężczyzna upadł na 
tyle niefortunnie, że stwierdzone 
zostały u niego poważne obraże-
nia głowy.

- Możemy już przekazać, że ro-
werzysta ma złamaną kość po-
tyliczną, a także kość skroniową 
- mówił kilka godzin po wypadku 
na Drogowców naczelnik Wydzia-
łu Ruchu Drogowego KPP w Dębi-
cy podinsp. Robert Kras.

Lekarzom nie udało się uratować 
życia  63-latka z Róży. Mężczyzna 
w stanie ciężkim trafił do szpitala 
po wypadku drogowym, do ja-
kiego doszło w Wiewiórce. Od-
powiedź na pytanie o to, co było 
bezpośrednią przyczyną śmierci, 
przyniesie sekcja zwłok, którą za-
rządził prokurator. Wiadomo, że 
poszkodowany motocyklista miał 
rozległe obrażenia głowy.

Wypadek miał miejsce w ubiegłą 
niedzielę, 28 kwietnia. Kierujący 
skodą 70-latek z Wiewiórki wy-
jeżdżał z parkingu. W tym samym 
czasie drogą powiatową zbliżał 
się motocykl kawasaki, kierowany 
przez 63-letniego mieszkańca są-
siedniej Róży. 

Prowadzący skodę powinien 
ustąpić jednośladowi pierwszeń-
stwa przejazdu, bo to on włączał 
się do ruchu. Dlaczego tego nie 
zrobił, będą wyjaśniać policjanci 
prowadzący postępowanie. Auto 
wjechało na jezdnię w tym samym 
momencie, w którym parking mijał 
63-latek na motocyklu. Doszło do 
zderzenia, w wyniku którego mo-
tocyklista spadł z jednośladu. 

Postępowanie w tej sprawie 
prowadzi policja pod nadzorem 
prokuratora. Kierujący skodą był 
trzeźwy. 

(nan)

W długi weekend majowy poli-
cjanci zwracali szczególną uwagę 
na prędkość, z jaką poruszają się 
pojazdy. W czwartek 2 maja mun-
durowi zmierzyli prędkość volvo 
jadącego przez Wiewiórkę. Było ok. 
godz. 9. Pojazd poruszał się z pręd-
kością 105 km/h, przy ogranicze-
niu do 50 km/h.

- Za kierownicą znajdował się 
28-letni mieszkaniec Partyni - mówi 
rzecznik dębickiej policji podkom. 
Jacek Bator.

Oprócz utraty prawa jazdy na 
trzy miesiące mężczyźnie wręczo-
ny został mandat w kwocie 1500 zł 
oraz 13 punktów karnych.

Taki sam zestaw otrzymali za-
trzymani w Pustkowie 5 maja męż-
czyźni.

Najpierw o godz. 7:25 policjan-
ci zatrzymali audi, które w te-
renie zabudowanym jechało 
z prędkością 103 km/h. Za kierow-
nicą znajdował się 33-letni mieszka-
niec Tarnobrzega. Z kolei o godz. 
8:15 zatrzymany został 31-letni 
mieszkaniec miejscowości Pławo 
(pow. mielecki). Pomiar prędkości 
citroena dał wynik 108 km/h w te-
renie zabudowanym, więc o 58 
km/h za dużo.

rar

Kilka dni temu pisaliśmy o koli-
zji z udziałem kierującej alfa romeo. 
19-latka nie dostosowała prędkości 
do panujących na drodze warun-
ków i w Pilźnie zakończyła jazdę 
w przydrożnym rowie. Mieszkan-
ka Zwiernika z obrażeniami głowy 
została przewieziona do szpitala.

Do podobnej sytuacji doszło 
w Górze Motycznej, gdzie za kie-
rownicą audi siedziała również 
19-latka. Policjanci o zdarzeniu zo-
stali poinformowani w nocy. Kiedy 
przybyli na miejsce zastali samo-

chód przewrócony na bok. Zanim 
pojazd się zatrzymał, uderzył 
w betonowy słup, przewracając go, 
a następnie staranował ogrodze-
nie posesji.

Kierująca audi mieszkanka Dębi-
cy została przebadana alkomatem 
- była trzeźwa. Oprócz naprawy 
zniszczonego auta czeka ją teraz 
wydatek w postaci kosztów man-
datu. Do zapłaty ma 1020 zł, co 
jest najniższą kwotą przewidzianą 
w przypadku kolizji. Do jej konta 
w systemie funkcjonariusze dopi-
sali także 10 punktów karnych. 

Na miejscu pracowali straża-
cy z Dębicy, OSP Góra Motyczna 
i OSP KSRG Żyraków.

(nan)

Mundurowi z patrolu dro-
gowego w Smarżowej zatrzy-
mali do kontroli 41-letniego 
rowerzystę. Pan wydmuchał po-
nad promil. Został ukarany man-
datem w wysokości 2,5 tys. zł. 

Nazajutrz przed południem na pa-
trol na ulicy Kawęczyńskiej w Dę-
bicy natknął się kolejny rowerzysta, 
który nie powinien wsiadać na ro-
wer. 

Nie zatrzymał się na wezwanie 
policji, zaczął uciekać przed patro-
lem, ale daleko nie ujechał. Badanie 
alkomatem pokazało, że w organi-
zmie ma ponad promil alkoholu. 
Ale to nie wszystko.

- Zatrzymany podał funkcjo-
nariuszom nieprawdziwą datę 
urodzenia. Przy okazji wyszło na 
jaw, że ma zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów, rowerów 
też - mówi podinsp. Robert Kras, 
naczelnik Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy. 

55-latek stanie przed sądem.
(nan)

Nie żyje motocyklista, który 
został potrącony przez samochód 
w Wiewiórce.  

4,5 tys. zł - to łączna kwota 
mandatów wystawionych 
trzem kierującym.

To ostatnio kolejny przypadek 
brawurowej jazdy młodej 
kierującej. 

Mieszkaniec Straszęcina, 
zatrzymany podczas jazdy na 
rowerze, stanie przed sądem.
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Przepisy tego nie zabraniają

Na trawę z kocykiem 
Ratują zwierzęta, wyciągają dzieci 
z samochodów, pomagają na SOR

Ewelinę Kuś poparły 23 osoby.

Przewodniczącym nadal Michał Maziarka

Jest pierwszą kobietą, która objęła 
funkcję wicestarosty powiatu

Chodziło o ściągnięcie obrączki 
z palca pacjentki. 

Koce rozłożone w parku nie 
powinny nikogo dziwić.

O tym, że strażacy sprawdzają się 
jako ratunek w różnych sytuacjach, 
nikogo chyba nie trzeba przekony-
wać. Zarówno zawodowców, jak 
i druhów ochotników można spo-
tkać w sytuacjach, gdzie występuje 
jakiekolwiek zagrożenie ludzkiego 
zdrowia, życia lub mienia.

W wielkim błędzie są ci, którzy 
strażaków kojarzą wyłącznie z ga-
szeniem pożarów, bo w przypadku 
tego zawodu nazwa jest nad wyraz 
myląca. Poza miejscem wypadków, 
powodzi, zagrożenia wybuchem  
na przykład gazu i innych niebez-
pieczeństw, strażacy pojawiają się 
wszędzie tam, gdzie potrzebna jest 
specjalistyczna pomoc. Przy czym 
warto zaznaczyć, że niosą ją także 
zwierzętom. 

Ostatnio doświadczyła jej sarna, 
która utknęła w Wisłoce. Wyjście 
z wody blokował jej stromy, gęsto 
porośnięty zaroślami brzeg. Naj-
pierw pomógł jej przypadkowy 
przechodzień, ale kiedy zobaczył, 
że sam więcej zrobić nie może, we-
zwał na miejsce zawodowych stra-
żaków z jednostki w Dębicy.

- Zwierzę zostało bezpiecznie 
przetransportowane na brzeg, ale 
niestety, jego życia nie udało się 
uratować. Sarna padła, prawdo-

podobnie z powodu wycieńcze-
nia - mówi bryg. Jacek Pawłowski, 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Dębicy.

Tu zaznaczyć należy, że zdecydo-
wana większość interwencji zwią-
zanych z ratowaniem zwierząt ma 
szczęśliwe zakończenie. Przekonał 
się o tym niejeden kot ściągany 
z drzewa, przymarznięte do lodu 
łabędzie czy też wyciągane z rze-
ki psy.

Dosłownie nazajutrz po zda-
rzeniu z sarną strażacy zostali 
wezwani do kolejnej nietypowej 
interwencji. 

- W nocy zostaliśmy zadyspono-
wani do szpitala na oddział ratun-
kowy - wyjaśnia rzecznik.

Okazało się, że kobieta, która 
zgłosiła się do szpitala z urazem 
dłoni, ma na palcu obrączkę. Biżu-
terię musiała zdjąć, ale nie mogła, 
nie poradzili sobie z tym także le-
karze. Spuchnięty palec uniemożli-
wiał zsunięcie obrączki. Wtedy do 
akcji przystąpili strażacy.

- Przy użyciu obcinaczki do me-
talu udało się usunąć obrączkę 
z palca. Cała akcja trwała kilkana-
ście minut - relacjonuje Jacek Paw-
łowski. 

ziarkę głosowało 19 osób, przeciw 
były 3, 2 wstrzymały się od głosu, 
a 1 osoba go nie oddała. Kandyda-
turę Sławomira Łanuchy poparło 
21 radnych, a 4 się wstrzymały. 

Potem przyszła pora na wybór 
starosty. Tu zaskoczenia nie by-
ło. Dotychczasowy starosta Piotr 
Chęciek był jedynym kandydatem. 
Podczas głosowania doszło do ko-

lejnej wpadki, tym razem Komisji 
Skrutacyjnej. Tym razem pominię-
ty został... Piotr Chęciek, który za-
pytał wyraźnie rozbawiony: Ja nie 
będę głosował?

Piotr Chęciek starostą, 
a Ewelina Kuś wicestarostą 
powiatu dębickiego.

Pierwsze posiedzenie Rady Po-
wiatu za nami, a otworzyła je radna 
seniorka Anna Mazur. 

Najpierw odbyło się zaprzysię-
żenie radnych, choć na raty. Słowa: 
ślubuję, tak mi dopomóż Bóg wy-
powiedzieli ostatecznie wszyscy. 
W trakcie odczytywania kolejnych 
nazwisk Anna Mazur pominęła 
Grzegorza Świdra, błąd naprawiła 
chwilę później. Nie była to jedyna 
zabawna sytuacja tego dnia.

Po wyborze Michała Maziarki na 
przewodniczącego RP Anna Mazur 
przekazała mu dalsze prowadzenie 
posiedzenia. Za tym, by to on prze-
wodził radzie przez kolejne pięć 
lat głosowało 24 radnych, 1 osoba 
się wstrzymała. Maziarka był jedy-
nym kandydatem zgłoszonym na 
tę funkcję.

Dwie osoby zostały zgłoszone 
na funkcję wiceprzewodniczących. 
Byli to Łukasz Paluch oraz Sławo-
mir Łanucha. Za tym, by to ten 
pierwszy zastępował Michała Ma-

Po chwili zażartował, że pewnie 
ktoś przeliczył głosy i zabrakło 
mu jednego.

- To mnie wykluczyli z głosowa-
nia - kontynuował.

Ostatecznie poparło go 21 rad-
nych, 2 było przeciw, a 2 osoby 
się wstrzymały.

Do trzeciej sytuacji, która wywo-
łała śmiech na sali obrad doszło 
przed głosowaniem nad kandyda-
turą Eweliny Kuś na funkcję wice-
starosty.

- Proszę Komisję Skrutacyjną 
o odczytanie wyników głosowania 
- powiedział Michał Maziarka.

Tyle tylko, że poprosił o to za 
wcześnie, bo głosowanie jeszcze 
się nie odbyło. To nastąpiło chwi-
lę później. Ewelina Kuś została 
wybrana wicestarostą 23 głosami 
za, 0 przeciw i 2 wstrzymującymi. 
Tym samym jest pierwszą kobietą 
od momentu powstania powiatów 
1999 roku, która będzie pełniła 
tę funkcję.

Na koniec radzie pozostało uzu-
pełnić skład Zarządu Powiatu, do 
którego weszli Marek Jaskółka, Pa-
weł Ciszczoń, a także Tomasz Le-
siak.

Grzegorz Król

Dla strażaków, zwłaszcza tych 
z OSP, zaczyna się gorący okres, 
spowodowany aktywnością owa-
dów błonkoskrzydłych. Jeden taki 
wyjazd zaliczyli już w tym sezonie.  
Ciepłe miesiące to także czas, kiedy 
wzywani są do interwencji zwią-
zanych z zatrzaśniętymi w autach 
dziećmi, które nie są w stanie samo-
dzielnie otworzyć drzwi.

Warto przypomnieć, że 4 maja 
wszyscy strażacy obchodzili swoje 
święto. To dzień św. Floriana, który 
jest patronem ratowników w mun-
durach. Niektóre jednostki dopiero 
szykują się do obchodów.

(nan)

mać naganę. Sylwester Bieszczad 
twierdzi, że on takich kar by nie 
stosował. Jemu, jak deklaruje, bliż-
sza jest idea nieżyjącego już prezy-
denta Rzeszowa  Tadeusza Ferenca, 
który uważał, że tej zieleni ma być 
jak najwięcej, a mieszkańcy powin-
ni z niej korzystać. Choćby nawet 
rozkładając koc i organizując sobie 
piknik na świeżym powietrzu. 

- Na Rynku może to być różnie 
postrzegane, bo nie ma tam takiego 
zwyczaju, ale jeśli nikt nie będzie 
protestował, to czemu nie? - zasta-
nawia się komendant. 

Byleby przy okazji nie niszczyć 
zieleni i posprzątać po sobie.

tra

Młodych ludzi, którzy wzorem 
tych z większych miast, relaksują 
się na miejskich trawnikach, spo-
tkać można coraz częściej. I nie da 
się ukryć, że w czasach, kiedy życie 
społeczne bardzo często zamyka 
się w internecie, zdaje się to bardzo 
obiecującym trendem. Tylko co 
na to przepisy? Czy rzeczywiście 
bez żadnych konsekwencji może-
my sobie zorganizować piknik na 
niewielkim trawniku, boisku, czy 
na skwerze?

Sylwester Bieszczad, komendant 
dębickiej Straży Miejskiej twierdzi, 
że nie ma szczegółowych przepi-
sów, które by to regulowały.

- Wszystko tak naprawdę zależy 
od funkcjonariusza, który może co 
prawda ukarać w takim przypadku 
z artykułu 144, mówiącego o nisz-
czeniu zieleni, ale żeby w ogóle 
interweniował, to musiałyby być 
skargi mieszkańców - przekonuje 
komendant. 

Tłumaczy przy okazji, że wiele 
osób ma wciąż w głowie prze-
konanie z dawnych lat, że po 
trawniku nie wolno chodzić, a co 
dopiero urządzać sobie na nim pik-
nik. Zresztą według przepisów za 
zniszczenie trawnika można zapła-
cić grzywnę do 1000 zł, lub otrzy-

A co gdyby tak wybrać się na 
Rynek, rozłożyć kocyk i zrobić 
sobie piknik? Można tak, czy nie?

Takiej interwencji jeszcze nie mieli: strażacy musieli pojechać do 
szpitala i uwolnić pacjentkę ze ślubnej obrączki.
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W drugi piątek maja ob-
chodzimy Dzień Kierowcy 
Zawodowego. Marzył pan o tym 
zawodzie od dziecka? 
Tak, choć w międzyczasie chciałem 
też zostać policjantem. Ale u nas to 
szło rodzinnie, bo najpierw jeździł 
dziadek, który włączył w to swo-
ich braci, a oni swoich synów i tak 
poszło dalej. Jestem kierowcą za-
wodowym od 2008 roku Gdybym 
miał ponownie wybierać zawód, 
to pewnie wybrałbym tak samo. 
Nie wiem, czy w innym byłoby 
mi lepiej.

Jakie są plusy tego zajęcia, po-
za oczywiście, dobrymi zarob-
kami?
Przede wszystkim spokój. Jestem 
sam, nawet sam do siebie mówię 

(śmiech). Człowiek sam sobie dyk-
tuje warunki, nikt mi niczego nie 
narzuca. Można zobaczyć kawa-
łek świata. Ciągle jeszcze ta praca 
mnie cieszy.

A minusy są?
Oczywiście. Kiedy człowiek jest 
młody, to jest wymarzone zajęcie. 
Ale z czasem zmienia się punkt 
widzenia i te minusy zaczyna się 
dostrzegać. Bo zakłada się rodzi-
nę, przychodzą dzieci i każda roz-
łąka jest coraz trudniejsza. Teraz 
jeżdżę tylko w tygodniu, zawsze 
w weekendy staram się być w do-
mu. Zdarzają się niebezpieczne 
sytuacje na drodze, ale przecież 
wyjeżdżając nikt o nich nie myśli. 
Tak jak każdy, kto wsiada do swo-
jego samochodu nie myśli o tym, 

Trzy pytania do... Tomasza Tołpy,

zawodowego kierowcy.

że może mu się przytrafić nie-
szczęście. Też miałem jedną koli-
zję. W Tarnowskich Górach było 
po deszczu, nacisnąłem hamulec, 
a samochód w ogóle nie reago-
wał, szedł jak po lodzie. Takie 
rzeczy się po prostu zdarzają. Nie 
tylko zawodowym kierowcom. 
W trasie doskwiera to, że wszyst-
ko trzeba robić w samochodzie, 
to nie jest łatwe. Inne niebezpie-
czeństwa? Teraz już nie robię tras 
w tamte rejony, ale bywało, że 
nocując na parkingu na przykład 
w Słowacji, musiałem używać 
specjalnych zabezpieczeń kabiny, 
bo nie było bezpiecznie.

(nan)

Jak się jest młodym, 
to wymarzony zawód

Na pierwszym miejscu auto za 699 000 zł

Najdroższy mclaren, 
ale najwięcej jest porsche 

Siostry Służebniczki 
dostały najwięcej 

Zofia Lachcik o Afryce 
wie prawie wszystko

Dwuletnie maserati levante 
GT hybrid kupimy za 305 000 zł. 
Również białe, 1 995 cm3 pojem-
ności, 32 000 km przejechane. Lista 
wszystkich bajerów, które w nim 
znajdziemy, szybko się nie kończy. 

Białe samochody widocznie cią-
gle cieszą się dużą popularnością, 
bo porsche cayenne standard za 
288 000 zł również jest w tym kolo-
rze. Pojemność 2 995 cm3, benzyna, 
125 000 km na liczniku. W mieście 
pali 11 l na 100 km. 

A ford F-150 raptor za 285 000 
zł? Też biały! Rocznik 2019, 100 000 
km przejechane, 3 496 cm3 pojem-
ności, benzyna. Napęd 4x4, w auto-
macie. Samochód użytkowany do 
codziennej jazdy. Właściciel twier-
dzi, że jego najważniejsze cechy to: 
homologacja europejska, bezwy-
padkowość i dodatkowo założona 

wysokiej klasy instalacja gazowa 
Prins. Do kupienia w Pustkowie. 

BMW serii 3 M340d xdrive 
mHEV sport za 275 000 zł jest już 
na szczęście w granacie. Diesel, 
pojemność 2 993 cm3, przejechane 
31 000 km. Ogłoszenie dotyczy ce-
sji leasingu. 

Za tą samą cenę możemy mieć 
jednak porsche cayenne standard 
w automacie. 2018 rocznik, 154 000 
km przebiegu, benzyna, 2 995 cm3. 
Silnik o mocy 340 KM w mieście 
spala 11 l/100 km.

By zasiąść za kierownicą spro-
wadzonego ze Stanów srebrnego 
mercedesa GLE, rocznik 2019, trze-
ba wydać ok. 245 000 zł. Pojemność 
silnika - 2 996 cm3 przebieg, za któ-
ry ręczy właściciel, to jedyne 29 600 
km. 

tra

Cztery z dziewięciu najdroższych samochodów z Dębicy to porsche. 

Dobroć to stowarzyszenie 
Sióstr Służebniczek.

Zo�a Lachcik chciałaby kiedyś 
zwiedzić Afrykę.

Po żółte lamborghini urus 
za 1 960 000 zł trzeba 
jechać do Tarnowa. 

A co sprzedają dębiczanie? Wy-
starczy przejrzeć serwis otomoto.pl, 
by się przekonać, że i u nas można 
znaleźć oferty samochodów może 
nie aż tak drogich, ale za kilkaset 
tysięcy złotych. 

Najdroższy obecnie jest mclaren 
z 2015 roku za 699 000 zł. Niebie-
ski, na dębickich blachach, przebieg 
11 650 km, pod maską silnik o po-
jemności 3 799 cm3, benzyna. Na 
mieście pali jakieś 17,5 l na 100 km. 
Jego właściciel bierze też pod uwa-
gę zamianę auta na inne, a nawet 
na nieruchomość. 

 Za porsche panamera z 2019 roku 
należy zapłacić 429 000 zł (taka cena 
tylko przy płatności gotówką). Po-
jemność prawie 4000 cm3, benzyna, 
przejechane 87 890 km. Samochód 
po zakupie został zabezpieczony 
folią ochronną, więc stan powłoki 
lakierniczej jest jak nowy. 

Na trzecim stopniu podium 
wśród najdroższych samochodów 
sprzedawanych przez dębiczan, 
a właściwie mieszkańców powiatu, 
bo oferta jest ze Straszęcina, rów-
nież znalazło się porsche paname-
ra, tyle że wersja 4S z 2017 roku za 
315 000 zł. Białe, dużo niższa po-
jemność, bo 2 894 cm3, przejechane 
94 000 km, napęd 4x4, w automa-
cie. Auto bezwypadkowe, kupione 
u dealera w Porsche Lellek Kato-
wice. 

To wynik rozstrzygnięcia 
I Otwartego Konkursu Ofert 
ogłoszonego przez Starostwo Po-
wiatowe. Pomiędzy organizacje 
rozdysponowane zostało 73 487 zł. 
Największy kawałek z tego tortu, 
bo aż 20 000 zł, przypadł Stowa-
rzyszeniu im. Edmunda Bojanow-
skiego Dobroć z Dębicy na zadanie 
zatytułowane: Na zakręcie – Trud-
ne Lata – Wielkie Dni – świadectwa 
heroizmu społeczeństwa dębickie-
go wobec Ateizmu Państwa. 

10 000 zł otrzymał Polski Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
na pobudzanie do aktywności i pro-
filaktyki seniorów z powiatu. 8 287 
zł przypadło Stowarzyszeniu na 
Rzecz Wspomagania Osób z Nie-
pełnosprawnością i Ich Otoczenia 
Z Potrzeby Serca, na organizację 
Dnia Godności Osób z Niepełno-
sprawnością Intelektualną. 

Uczniowski Klub Sportowy Mor-
sy 7 200 zł przeznaczy na orga-
nizację III Otwartych Mistrzostw 
Powiatu Dębickiego w boksie, 
a Parafia Najświętszego Serca Pana 
Jezusa w Dębicy-Latoszynie 7 000 
zł na organizację koncertów o te-
matyce bożonarodzeniowej. 

6 000 zł powiat dołożył Fundacji 
Pro Europae Bono do organizacji 

wykładów dla słuchaczy Dębickie-
go Uniwersytetu Trzeciego Wieku, 
a 5 500 zł jednostce Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Dębicy-Kędzierzu 
na organizację zajęć wakacyjnych. 
Na 5 000 zł wsparcia mogło liczyć 
również Stowarzyszenie Uwierz 
w Siebie, które potrzebowało pie-
niędzy na zorganizowane Gali 
Wolontariatu Powiatu Dębickiego 
2024. 4 500 zł dostał Międzyszkolny 
Uczniowski Klub Lekkiej Atletyki 
Dębica Korzeniowski.pl na organi-
zację zajęć sportowych. 

Dotacji nie uzyskało 5 zadań, 
m.in. to złożone przez parafię św. 
Stanisława BM w Jodłowej.

tra

W ubiegłym próbowała swoich 
sił, ale odpadła z dalszej rywalizacji 
na etapie okręgowym. Tym razem 
poszło jej o wiele lepiej. Nie dość 
bowiem, że awansowała do finału 
ogólnopolskiego, to w Lublińcu, 
gdzie został zorganizowany, za-
jęła bardzo wysokie 6. miejsce. To 
oznaczało uzyskanie przez nią ty-
tułu laureatki.

- Kilka lat temu mój brat Jakub 
brał udział w tej olimpiadzie, a ja 
pomagałam się mu przygotować, 
no i mi się spodobało - mówi miesz-
kanka Góry Motycznej.

Brat został laureatem, ona więc 
też chciała się o to postarać. Spra-
wa nie była łatwa, bo musiała opa-
nować materiał z trzynastu książek, 
w tym jednej bardzo obszernej po-
zycji autorstwa Martina Mereditha  
Historia współczesnej Afryki.

Pytań w teście było 70, na ich 
rozwiązanie miała 1,5 godziny. 
Wiele z nich miało więcej niż jed-
ną odpowiedź. Jak w tym: Kobiecie 
spodziewającej się dziecka nie wol-
no jeść pewnych pokarmów z oba-
wy, by nie naraziły one na szwank 
zdrowia i bezpieczeństwa matki 
lub dziecka. U Akamba ciężarnej 

kobiecie w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy ciąży nie wolno jeść: a) 
tłuszczu; b) fasoli c) mięsa zwierząt 
zabitych zatrutymi strzałami. Pra-
widłowe są wszystkie trzy opcje.

Zofia Lachcik bardzo dobrze po-
radziła sobie z większością z nich 
i dzięki temu ma już indeks na 
wiele uczelni wyższych. Rozważa 
wybór między ekonomią i AWF.

W przyszłości chciałaby o Afryce 
nie tylko czytać, ale też ją zwiedzić. 
Szczególnie Madagaskar, choć jak 
dodaje, jego mieszkańcy Malgasze 
nie uważają się za Afrykańczyków.

JAG

Dofinansowanie na realizację 
zadań publicznych otrzymało 9 
klubów, fundacji i stowarzyszeń. 

Dla uczennicy II LO w Dębicy 
był to drugi start w Olimpiadzie 
Znajomości Afryki.

eprasa.pl 88bf49d09b
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Temat tygodnia
Zmiany w spółkach będą

Na koniec kadencji prezesi 
otrzymali prezenty. I to jakie!

- Najpierw będę chciał zapoznać się 
z dokumentacją, także z dokumentami 

finansowymi. Chciałbym zobaczyć 
w jakiej kondycji finansowej są spółki - mówi 

Mateusz Kutrzeba.

GRZEGORZ KRÓL

Łukasz Paluch (z lewej) może spać spokojnie. Józef Rutka (z prawej) prawdopodobnie pożegna się z funkcją.

- Robię robotę, którą potrafię 
robić. Mnie nigdy polityka nie 
ciągnęła, nie jestem politykiem. 
Robię swoje, dbam o firmę, rzetel-
nie wykonuję zadania, ludzie są 
zadowoleni z naszych usług, zmo-
dernizowałem spółkę. Tyle - mówi 
Andrzej Osocha.

Z nieoficjalnych informacji wyni-
ka jednak, że nowy burmistrz bę-
dzie chciał zmienić 2-3 prezesów. 
W pierwszej kolejności z funkcją 
może pożegnać się Józef Rutka, 
prezes MKS. O tym, że na linii Rut-
ka-PiS iskrzy wie każdy, kto śledzi, 
co dzieje się w mieście. Zresztą ze 
słów Mateusza Kutrzeby wynika, 
że współpraca z prezesem MKS 
mogłaby nie być łatwa.

- Tam jest jeszcze sprawa zwro-
tu pieniędzy miastu. Pieniędzy, 
których spółka nie powinna mia-
stu zwracać w mojej opinii - mó-
wi Kutrzeba.

Nowy burmistrz nie wyklucza 
także, że tym tematem może za-
jąć się sąd. Józef Rutka niezbyt 
pochlebnie wypowiadał się także 
o pomyśle wprowadzenia dar-
mowej komunikacji w Dębicy, dla 
mieszkańców miasta, a to jeden 
z pomysłów, który w kampanii za-
powiadał Mateusz Kutrzeba.

A co z Tomaszem Wróblem 
z MPEC? On nigdy nie angażował 
się politycznie, a przynajmniej nie 
oficjalnie. Czy to jednak wystarczy, 
by pozostać na stanowisku?

Mateusz Kutrzeba zapowiada, 
że w pierwszej kolejności będzie 
chciał wymienić rady nadzorcze 
spółek. Ale nie w całości, bo część 
osób, które w nich zasiadają, zo-
staną. Dodaje, że na decyzje zwią-
zane z prezesami spółek przyjdzie 
czas później.

- Najpierw będę chciał zapoznać 
się z dokumentacją, także z doku-
mentami finansowymi. Chciałbym 
zobaczyć, w jakiej kondycji finan-
sowej są spółki. Ale sam jeszcze 
pracuję, dlatego zrobimy to na spo-
kojnie, już po oficjalnym objęciu  
przeze mnie obowiązków burmi-
strza - mówił we wtorek 30 kwiet-
nia Mateusz Kutrzeba.

krol@ol.com.pl

Dostali podwyżki, ale po zmianie władzy w mieście nie 
wszyscy mogą spać spokojnie.

O tym, że prezesom miejskich 
spółek wiedzie się całkiem dobrze 
wiadomo od dawna. Jeszcze kilka 
lat temu niektórzy przekonywali, 
że zmiana umów o pracę na kon-
trakty menadżerskie nie jest wca-
le taka dla nich korzystna. Czy 
na pewno?

Co roku wynagrodzenie 
uzupełniające

Każdego roku rady nadzorcze 
spółek zbierają się, by sprawdzić, 
czy prezesi wykonali tzw. cele nad-
zorcze. Chodzi o zadania, jakie na 
dany rok przed nimi postawiono. 
Jeśli wykonają wszystkie, to dosta-
ją dodatkowe pieniądze. Zgodnie 
z przepisami wprowadzonymi 
przez Prawo i Sprawiedliwość mo-
że to być do 50% rocznego wy-
nagrodzenia. Nie trudno więc 
obliczyć, że jeśli któryś zarabia 200 
tys. zł rocznie, a tacy są, to może 
dostać dodatkowy bonus w posta-
ci 100 tys. zł.

spółek? Część nie miała problemu, 
by podać kwotę brutto otrzymanej 
podwyżki. Prezes MPEC Tomasz 
Wróbel mówi wprost, że jego mie-
sięczne zarobki wzrosną o 2,5 tys. 
zł. Z kolei Józef Rutka z MKS oraz 
Jacek Gil z WD zarobią po 2 tys. zł 
więcej. 

Pozostali, czyli Łukasz Paluch 
z ADM i Andrzej Osocha z ZUM 
kwot brutto podać nie chcieli.

- To będzie około 12% więcej - 
wyjaśnił prezes Łukasz Paluch.

W Biuletynie Informacji Publicz-
nej Urzędu Miejskiego nie ma 
jeszcze oświadczeń majątkowych 
prezesów za 2023 rok (prezesi mu-
sieli je złożyć do 30 kwietnia). Dla-
tego też przy wyliczeniu podwyżki 
musiałem posiłkować się oświad-
czeniem za 2022 rok. A z niego wy-
nika, że Łukasz Paluch na pewno 
otrzyma ok. 1600 zł brutto więcej. 
Ta kwota zapewne będzie jednak 
wyższa i prawdopodobnie osiągnie 
ok. 2 tys. zł.

- W moim przypadku podwyż-
ka będzie na poziomie tej, którą 
otrzymał prezes Łukasz Paluch 

Co prawda prezesi z Dębicy do 
tej pory takiego nie otrzymali, co 
nie zmienia faktu, że wynagrodze-
nie uzupełniające do ich kieszeni 
wpada regularnie. Wszystkie rady 
nadzorcze przyjęły, że jeśli zadania 
zostały wykonane, to dostanie on 
1/12 rocznych poborów. Taka trzy-
nasta pensja. Zdarzały się sytuacje, 
że wypłacona kwota była pomniej-
szana, gdy któreś zadanie jednak 
nie zostało zrealizowane.

Ale to nie jedyny profit płynący 
z tego, że umowy o pracę dla pre-
zesów zmieniły się w kontrakty 
menadżerskie. Panowie z Miejskie-
go Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej, Wodociągów Dębickich, 
Miejskiej Komunikacji Samochodo-
wej, Administracji Domów Miesz-
kalnych i Zakładu Usług Miejskich 
otrzymują też podwyżki i to nie 
takie, do jakich przyzwyczajeni są 
pracujący na etatach.

Jak wyjaśnia Kinga Lada, szefowa 
Rady Nadzorczej w Wodociągach 
Dębickich, takie podwyżki muszą 
być przyznane, co wynika z prze-
pisów.

- Prezesi muszą zarabiać tyle i ty-
le, tak mówi ustawa - podkreśla.

O ile więcej będą zarabiać teraz 
szefowie wymienionych wyżej 

- wyjaśnił z kolei prezes ZUM An-
drzej Osocha.

Będą zmiany w spółkach?
Czy wszyscy będą mogli cieszyć 
się wyższymi zarobkami przez 
dłuższy czas? Wiele wskazuje na 
to, że nie. Spać spokojnie może pre-
zes Łukasz Paluch. Trudno sobie 
wyobrazić, by burmistrz Mateusz 
Kutrzeba z PiS usunął partyjnego 
kolegę z funkcji.

O to, czy nie obawia się ewentu-
alnych zmian zapytałem Jacka Gila. 
Ten stwierdził, że to pytanie nie na 
miejscu. Dlaczego? Nie wyjaśnił. 

- Każdy robi swoją robotę - po-
wiedział jedynie.

Choć i on prawdopodobnie pozo-
stanie na swoim stanowisku, wszak 
jest członkiem zarządu Wspólnoty 
Ziemi Dębickiej, a Stefan Biesz-
czad wspierał Mateusza Kutrzebę 
podczas wyborczej kampanii, był 
obecny również w jego sztabie wy-
borczym podczas drugiej tury wy-
borów.

Andrzej Osocha z ZUM też wy-
daje się spokojny o swoją przy-
szłość. Stwierdza jedynie, że jeśli 
ktoś będzie chciał go zmienić, to 
zrobi to, a on - jak to określił - nie 
będzie miał nic do gadania.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Wózek znosili po schodach

Sadzenie drzew, konferencja i mural

Jeszcze nie udało jej się 
skorzystać z windy na dworcu

Namalują go na zbiorniku
Giełda staroci będzie, 
ale tydzień później 

nie przez podróżnych. Dodaje, że 
urządzenia podlegają stałej kontro-
li ze strony firmy serwisującej oraz 
nadzorowi przez Transportowy 
Dozór Techniczny, a usterki usu-
wane są w bardzo krótkim czasie, 
o ile nie wymaga to sprowadzenia 
części zamiennych.

 - Dźwigi osobowe w stacji Dę-
bica są zamontowane zarówno od 
strony wschodniej peronów, jak 
i od strony zachodniej. W związku 
z tym niezmiernie rzadko zdarza 
się, aby któryś z peronów nie był 

dostępny dla osób z ograniczoną 
możliwością poruszania się - prze-
konuje.

Jednak właśnie dla osoby, któ-
ra ma problemy z poruszaniem, 
przedostanie się okrężną drogą 
z jednej strony dworca na drugą, 
może stanowić poważną przeszko-
dę. Jeśli dodać do tego, że podróż-
nym zwykle zależy na czasie, bo 
pociąg na nich nie poczeka, sytu-
acja robi się bardzo kłopotliwa.

Zdaniem ojca niepełnosprawnej 
córki, która także porusza się na 

wózku, można jednak jej zaradzić, 
organizując wszystko z wyprze-
dzeniem.

- Do 24 godzin przed planowaną 
podróżą, należy zgłosić przez stro-
nę internetową, że z urządzeń na 
dworcu skorzystać chce osoba nie-
pełnosprawna. Praktykowaliśmy 
to kilkakrotnie i zawsze mogliśmy 
liczyć na pomoc - zapewnia dębi-
czanin.

Najlepiej jednak, by winda za-
wsze działała tak, jak powinna.

(nan)

Pani Agnieszka miała problem, by dostać się na peron z niepełnosprawną córką. 

Pani Agnieszka nie kryje 
irytacji, że po raz kolejny 
winda zawiodła. 

Jest mamą niepełnosprawnej 
Magdy, która porusza się na wóz-
ku. W niedzielę pojawiły się na 
dworcu i chciały dostać na peron 
2. Niestety, windy nie udało się 
uruchomić. Musiały skorzystać 
z pomocy innych podróżnych 
i funkcjonariusza Służby Ochro-
ny Kolei.

- To nie pierwszy raz, kiedy spo-
tykamy się z tym problemem - mó-
wi mama nastolatki.

Piotr Hamernik z biura praso-
wego PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A tłumaczy, że windy przy pero-
nach stacji w Dębicy to tzw. platfor-
my pionowe. Urządzenia te nie są 
w pełni automatyczne i wymagają 
obsługi podróżnego. Puszczenie 
przycisku jazdy lub wejście w stre-
fę oznaczoną na podłodze żółto 
– czarną linią to najczęstsze przy-
czyny zatrzymania się urządzenia. 

- Taka sytuacja nie jest wadą, tyl-
ko zamierzonym działaniem syste-
mu bezpieczeństwa - wyjaśnia.

Ale pani Agnieszka zapewnia, że 
z podobnymi windami miała do 
czynienia na dworcach w innych 
miastach i nigdy nie napotykała 
na problem z ich uruchomieniem, 
więc w tym przypadku musiała za-
istnieć awaria.

Jako najczęstszą przyczynę awarii 
Piotr Hamernik wskazuje: dewasta-
cję lub nieprawidłowe użytkowa-

Jego autorem będzie Sebastian 
Krasoń, znany również jako Pla-
stek, autor kilku innych murali, 
zdobiących m.in. ściany bloków na 
Osiedlu Słonecznym. W namalo-
waniu tego, który powstać ma na 
jednym ze zbiorników na terenie 
oczyszczalni ścieków przy ul. Ko-
synierów Racławickich 35, pomogą 
mu dzieciaki z dębickich kółek pla-
stycznych, działających w Miejskim 
Ośrodku Kultury. Ich prace będą 
dodatkowo rozstawione na sztalu-
gach. Mural, w którym będą mieć 
swój udział,  ma upamiętniać 20 lat 
Polski w Unii Europejskiej, ale też 
nawiązywać do tego, czym zajmu-
ją się Wodociągi Dębickie, czyli do 
wody i ekologii. 

Malowidło powstawać ma w so-
botę 11 maja od godz. 12:00. Osoby, 
które chciałyby śledzić proces jego 
powstawania chęć taką powinny 

zgłaszać pod nr. tel.: 791 186 015, 
lub mailowo na adres: poczta@wo-
dociągi.debickie.pl.

Dzień wcześniej, czyli 10 maja, 
Wodociągi Dębickie zapraszają na 
Kwiatkowskiego 11, gdzie mieści 
się stacja uzdatniania wody. Tam 
o godz. 10:00 wraz ze Stowarzysze-
niem Zielona Dębica pracownicy 
WD sadzić będą 20 drzew na 20 lat 
Polski w UE. Będzie to 20 starych 
odmian jabłoni, uprawianych nie-
gdyś w przydomowych zagrodach.

Na godz. 10:30 zaplanowana 
natomiast została konferencja do-
tycząca tego, jak fundusze unijne 
zmieniły infrastrukturę wodno-ka-
nalizacyjną Wodociągów Dębic-
kich. 

Młodzież ze szkół, która weźmie 
udział w wydarzeniu, będzie miała 
możliwość wykazania się wiedzą 
o funduszach europejskich w inte-
raktywnym quizie.

Zapisy prowadzone są pod poda-
nymi wcześniej numerem telefonu 
i adresem email.

tra

Impreza połączona z Jarmarkiem 
Twórczości Ludowej, Rzemiosła 
i Rękodzieła miała odbyć się w naj-

bliższą sobotę, ale została przenie-
siona z uwagi na organizowane 
tam przez stowarzyszenie Radość 
Dni Funduszy Europejskich, 
a konkretnie Piknik Rodzinny pod 
hasłem Radość z Funduszami Eu-
ropejskimi. 

tra 

Prace dzieci będą inspiracją 
muralu, który powstanie na 
terenie Wodociągów Dębickich. 

Nie 11, a 18 maja odbędzie się 
pierwsza w tym roku Dembicka 
Giełda Staroci. 

Ze smutkiem i niedowierzaniem przyjęliśmy wiadomość o śmierci
28 kwietnia 2024 

naszego szkolnego Kolegi,
Absolwenta I Liceum Im. Króla Władysława Jagiełły w Dębicy

Krzysztofa Czarnobilskiego

Zapamiętamy Go jako niezawodnego kolegę, 
uczestnika naszych szkolnych wycieczek i zabaw 

oraz spotkań podczas zjazdów licealnych

Klasa IVb (rocznik 1977) z Wychowawcą

Rodzinie i Bliskim składamy wyrazy głębokiego współczucia
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KOREKTY W ROZKŁADZIE
Na początku maja do rozkładu 
jazdy linii MKS nr 1 i nr 7 wprowa-
dzona została korekta dotycząca 
godzin odjazdów w dni robocze. 
Z przystanku Dębicki Park Prze-
mysłowy (WUCH) Jedynka od-
jeżdża nie o godz. 20:45, jak było 
to dotychczas, ale dziesięć minut 
wcześniej o 20:35. Z kolei z przy-
stanku Latoszyn Starzyńskiego, 
nie o godz. 21:15, ale o 21:06. Sió-
demka spod Hutchinsona w Za-
wadzie odjeżdża natomiast dwie 
minuty później, o godz. 22:10.

MKS DAP DZIĘKUJE ZA POMOC
Nowe ławki rezerwowych stanę-
ły na stadionie przy Mechaniku, 
gdzie mecze rozgrywają drużyny 
MKS DAP Dębica. Zawodnicy mo-
gli z nich korzystać już podczas 
środowego spotkania juniorów. 
Konstrukcje przygotowane zosta-
ły na warsztatach Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 w Dębicy, �r-
ma Kronospan HPL przekazała 
płyty z nadrukiem, a Ban-Kor-Bet 
beton na wylewkę. Klub dzięku-
je wszystkim, także pracującym 
przy montażu, za pomoc.

ŻAGLE KULTURY
Do 15 maja można składać wnio-
ski o przyznanie nagrody bur-
mistrza Dębicy za szczególne 
osiągnięcia w dziedzinie twór-
czości artystycznej. Żagle Kultury 
przyznawane są twórcom, anima-
torom, artystom, pracownikom 
dębickich instytucji kultury lub 
osobom prawnym. Wypełnione 
dokumenty należy dostarczyć do 
Wydziału Promocji UM (pok. 39).

Dębica

Emilia Skrzek porzuciła badminton dla śpiewu.

Emilia Skrzek pożegnała przyjaciółkę

To, czego nie powiedziała 
Julce, przekazała śpiewem

Emilia Skrzek już nigdy nie po-
rozmawia z Julią Wójcik, choć tak 
wiele chciałaby jej powiedzieć. Dla-
tego nagrała dla niej piosenkę. 

Mieszkały po dwóch stronach 
Polski, Emilia w Dębicy, Julia w Kę-
dzierzynie-Koźlu, nie miały z sobą 
bliskiego kontaktu.

- Kiedy jednak spotykałyśmy się 
na zawodach, zgrupowaniach czy 
obozach, zawsze była przy mnie, 
jak miałam gorsze chwile, jak mi 
coś nie szło. Mogłam na nią liczyć 
w dobrych i złych momentach - 
przyznaje była badmintonistka Or-
bitka Straszęcin.

Za największy swój sukces uzna-
je srebrny medal mistrzostw Polski, 
który wywalczyła w rywalizacji 
mikstów z kolegą klubowym Ar-
kadiuszem Dydyńskim. W finale 
w Bieruniu przegrali wtedy z parą 
Mariusz Golas i Julia Wójcik.

- Julka była empatyczną osobą, 
nigdy nie pokazywała, że jest od 
kogoś lepsza, choć była najlepsza - 
mówi Emilia Skrzek.

W marcu 2023 r. przeżyła, podob-
nie jak całe badmintonowa Polska, 

szok. Okazało się, że Julka ma no-
wotwór. Każdy chciał jej jakoś po-
móc, wszyscy wierzyli, że 17-latka 
jest młoda, silna, to będzie dobrze. 
Trafiła do Przylądka Nadziei we 
Wrocławiu, w którym rok póź-
niej zmarła.

- Na cmentarzu nad jej grobem 
chciałam z nią porozmawiać, ale 
już nie miałam jak, więc stwierdzi-
łam, że dla niej zaśpiewam - mówi 
wzruszona Emilia.

Poprosiła o pomoc właścicieli 
Muzykomania Studio w Nagaw-
czynie, gdzie od września uczy się 
śpiewu; od razu się zgodzili. Tuż 
przed nagraniem zadzwoniła do 
swojej nauczycielki śpiewu Eweli-
ny Krawiec i stwierdziła, że nie da 
rady, bo ma zablokowane gardło.

- Poradziła mi, to zaśpiewaj to 
emocjami - i tak zrobiła.

Wybrała piosenkę z repertuaru 
Sanah, pt. Aniołom szepnij to. Kie-
dy ją pierwszy raz odtwarzała, czu-
ła się jakby rozmawiała z Julką.

- Patrzyłam w niebo i mówiłam, 
że to piosenka dla niej. Prosiłam, 
żeby dała mi jakiś znak, jak jej się 

podoba i wyszła piękna tęcza, więc 
chyba jej się spodobało - Emilia 
Skrzek mówi te słowa przez łzy.

Dokładnie miesiąc po śmierci Jul-
ki udostępniła nagranie publicznie.  
Można go znaleźć na jej kanale You 

Tube. Chciała w ten sposób przeka-
zać przyjaciółce, że choć już jej nie 
ma, każdy o niej pamięta i tęskni. 
Bo Julka zawsze najpierw myślała 
o innych, a dopiero później o sobie. 

Janusz Grajcar

Piękne i wzruszające wykonanie. Emilka zaśpiewała od 
serca. Tak o piosence dla jej córki mówi Gracjana Wójcik.
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Dzieci z Przedszkola Miejskiego nr 9 wystąpiły z programem artystycznym podczas obchodzonego 
w ostatni wtorek na dębickim Rynku Dnia Flagi (tu jeszcze przed wyjściem na scenę). Najważniejszy plac 
w mieście był tego dnia biało-czerwony, a to za sprawą blisko 500 przedszkolaków, które z mniejszymi 
i większymi �agami zjawiły się tam już przed dziesiątą. Dzień Flagi RP świętowany jest już po raz 20. 
Ustanowiony został w lutym 2004 roku, a obchodzony jest 2 maja.                    tra

Dębica i powiat

Prowadzenie Uniwersytetu Jagiellońskiego przejmie od prof. Jacka Popiela

Kiedyś kopał piłkę w Kędzierzu, 
od września będzie rektorem

Do rozdania jest 
55 tysięcy złotych

Jeszcze o wyborach
To nie PiS przegrał w Jaśle, tylko 

słabszy Zając przegrał z lepszym 
Kostrząbem. Może warto skoń-
czyć z partyjniactwem w samorzą-
dach? Na szczęście w Jaśle ludzie 
postawili na kompetencje, a nie na 
partyjny szyld (Kostrząb nie ma 
żadnego). Najwyższy czas, żeby tak 
było wszędzie (nie wiem jak będzie 
w Dębicy, ale skończcie z partyj-
nym szufladkowaniem).

nie z Jasła i nie z Dębicy

Sposób na efektywność
Częściowo sprywatyzować 

PUP-y i pozwolić, aby działały 
jak agencje pracy, które zarabiają 
na znajdywaniu ludziom pracy. 
W niewielkim stopniu powinny 
być dotowane z budżetu, aby mieli 
na rachunki i niskie wynagrodze-
nia, bo mimo wszystko PUP-y sły-
ną z niskiej efektywności.

solon

O bp. Arturze Ważnym
Świetny ksiądz i biskup o wspa-

niałym darze głoszenia Słowa Bo-

żego. Zawsze było ciekawie, gdy 
głosił kazanie, myślę, że na diecezji 
sosnowieckiej się nie skończy. Tacy 
biskupi powinni być w Episkopa-
cie.

Janko

Reakcje na czasoodmierzacze
No kurcze, w końcu coś pozy-

tywnego zrobią, w innych miastach 
takie światła to już praktycznie 
przeżytek, ale Dębica ze wszyst-
kim 100 lat za murzynami, ale lepiej 
późno niż wcale.

Edyta

Bardzo fajne rozwiązanie...ale 
mało to zmieni. Ten co czeka na 
zielone, które będzie jeszcze bar-
dziej zielone, dalej będzie to robił.

Sławomir

Sygnalizatory powinny być po-
wtórzone na niższej wysokości. 
Gdy się dojedzie do linii zatrzyma-
nia, nie widać sygnalizatora, ponie-
waż dla pierwszego samochodu są 
za wysoko.

Ryszard

torem, niesamowicie się cieszę, 
radość to pierwsze słowo, które 
przychodzi mi na myśl - mówi, 
kiedy dowiaduje się o tym fakcie.

Podkreśla, że ta informacja nie 
jest dla niego zaskoczeniem, bo śle-
dząc przebieg jego kariery nauko-
wej, mógł się tego spodziewać.

Piotr Jedynak jest też wiernym 
kibicem Wisłoki. Z profilu fejs-
bukowego tego klubu można do-
wiedzieć się, że najlepiej wspomina 

czas, gdy biało-zieloni awansowali 
do II ligi, a po raz pierwszy na Par-
kowej miał pojawić się w 1986 r.

Rektor elekt przyznaje jednak, 
że kiedy Igloopol grał w I lidze, na 
jego mecze też chodził. Teraz inte-
resują go tylko poczynania Wisłoki.

- Fizycznie na jej meczu nie byłem 
dawno, ale w weekend wykupuję 
transmisję i oglądam. Mecz z Soko-
łem też widziałem, szkoda tej po-
rażki - podkreśla.

Piotr Jedynak został wybrany 25 kwietnia 307. rektorem UJ w Krakowie.

Piotr Jedynak wychował 
się na ul. Świętosława 
w Dębicy i często tu wraca.

W domu, z którego codziennie 
wychodził na lekcje w Szkole Pod-
stawowej nr 1, nadal mieszkają 
jego rodzice. Pamięta, że wycho-
wawczynią klasy B była pani, która 
uczyła chemii, czyli Teresa Daniel. 
Z kolei matematyczka Bogumiła 
Kusiba zapamiętała jego.

- Solidny, pracowity i obowiązko-
wy uczeń, który siedział w pierw-
szej ławce - opisuje.

Edukację Piotr Jedynak kontynu-
ował w Technikum Mechanicznym 
w klasie o profilu budowa maszyn. 
Tu jego wychowawczynią była ma-
tematyczka Grażyna Waśko.

- I ta matematyka przydała mi 
się najbardziej, lekcje były na tak 
dobrym poziomie, że jeszcze przez 
1,5 roku na studiach na AGH mi to 
wystarczało - mówi Piotr Jedynak.

Szkołę średnią wspomina ja-
ko dobre dla niego środowisko. 
Opowiada, że wszyscy ucznio-
wie wspierali się wtedy bez zo-
bowiązań, nie było korepetycji, 
zwykła pomoc koleżanki i kolegi 
wystarczała. A że jemu szło dobrze 
z wszystkich przedmiotów, starał 
się pomagać innym. Potwierdza to 
kolega z klasy Janusz Kusza.

- Pepe (szkolny pseud. Piotra 
Jedynaka - przyp. aut.) został rek-

W Dębicy, z której wyprowa-
dził się właściwie już w 1992 roku, 
kiedy rozpoczął studia na AGH 
w Krakowie, bywa dość często. 
Wizyty ułatwiła mu autostrada. 
Godzina dwanaście, jak mówi, i jest 
na miejscu. Odwiedza rodziców, 
ciocię i innych krewnych, którzy 
mieszkają głównie na ul. Święto-
sława.

- Nie mam za dużo czasu, ale 
zdarza mi się wybrać na spacer 
moją ulicą, żeby zobaczyć, jak się 
otoczenie zmieniło - stwierdza.

Ścieżka, którą kiedyś z kolegami 
chodził nad Wisłokę, by łowić ry-
by, zdążyła już zarosnąć. Młodzież 
woli teraz siedzieć przed kompute-
rem albo z telefonem w ręku. Jego 
najczęściej można było zobaczyć na 
boisku w Kędzierzu, jak gra w pił-
kę. Twierdzi, że był uniwersalnym 
zawodnikiem na każdą pozycję, 
tylko do bramki go nie ciągnęło.

Po wyborze na rektora jednym 
z pierwszych pracowników, który 
złożył mu gratulacje, był dr Jaro-
sław Duda z wydziału matematyki, 
który jest twórcą metody kodo-
wania ANS, wykorzystywanego 
w elektronice. Nowy rektor wtedy 
właśnie dowiedział się, że on rów-
nież jest z Dębicy.

Żona Piotra Jedynaka, Monika, 
również pracuje na UJ, jest dokto-
rem habilitowanym nauk ekono-
micznych. Ich dwie córki: Hania 
i Gabrysia, są w wieku licealnym.

Janusz Grajcar

Mogą to robić również grupy nie-
formalne, ważne by wnioski zdąży-
ły przygotować i złożyć do 27 maja. 
Dokumenty przyjmowane są wy-
łącznie drogą elektroniczną. Gene-
rator, który to umożliwia, znajduje 
się pod adresem internetowym: 
generatorspoleczny.pl. Wszyscy, 
którym zostanie przyznany grant, 
będą mieć czas na jego wykorzysta-
nie od trzech do sześciu miesięcy.

Grupy zamierzające przystąpić 
do konkursu, powinny skorzystać 
z zaproszenia na spotkanie on-line, 
podczas którego zostaną omówione 
warunki uczestnictwa. Odbędzie 
się ono w piątek 17 maja o godz. 
17:00. Zainteresowani powinni się 
zgłosić do 15 maja, pisząc na adres: 
poczta@dkb.info.pl, żeby otrzymać 
link do konferencji. Udział w niej 
jest bezpłatny.

Koordynatorzy Działaj Lokalnie 
w powiecie dębickim przedstawią 
główne założenia i cele tegorocznej 
edycji. Temat przewodni to: Mło-
dzież działa lokalnie i przedsię-
biorczo. Najwyższa kwota, o jaką 
można wnioskować, to 6 tys. zł.

Program Działaj Lokalnie Polsko-
-Amerykańskiej Fundacji Wolności, 
realizowany jest przez Akademię 
Rozwoju Filantropii w Polsce we 
współpracy ze Stowarzyszeniem 
Dębicki Klub Biznesu oraz lokalny-
mi partnerami, którymi tym razem 
są gmina Pilzno i gmina Żyraków. 
Więcej informacji o nim można zna-
leźć na dkb.info.pl w zakładkach: 
Działaj Lokalnie i Aktualności DKB.

JAG

Organizacje pozarządowe mogą 
starać się o dotacje z programu 
Działaj Lokalnie po raz piętnasty.
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Powiat dębicki

Stanisław Rokosz jeszcze przed majówką uporządkował swoje biuro, by przekazać je następcy. 

Po wyborach samorządowych

Kłamałbym, że wewnątrz jest 
pustka. Teraz trzeba iść dalej
Wie pan o tym, że miał opinię 
wójta nie do ruszenia?
Bez przesady, może nie aż tak. 
Ale na pewno byłem doceniany, 
bo wiele się dla gminy robiło. Tak 
było przez kilka kadencji. I nagle 
wystarczyła jedna chwila. 

Ochłonął pan już po porażce 
w wyborach?
Oczywiście, przeżywam to, jak 
każdy, kto miał jeszcze ambicje 
i cele wyznaczone do zrealizowa-
nia. Bardzo wiele zainwestowałem 
w tę gminę, w ludzi. Odczuwam 
rozczarowanie, nie będę tego ukry-
wał, bo przez wiele lat ciężko pra-
cowałem dla tego społeczeństwa. 

Co się zatem stało, że tym razem 
nie wyszło?
Zawsze chciałem zrównania szans 
terenów górskich, jak Gumniska 
czy Braciejowa, z tymi na nizinach. 
Żeby ludzie mieli wodociąg, kanali-
zację. Na początku wcale nie chcie-
li, bo tyle lat żyli przecież bez tego. 
Jak jeździłem na zebrania, to pytali 
mnie: a po co mi kanalizacja? Mam 
sławojkę. Po co woda? Organizowa-
liśmy spotkania, to były takie, jak ja 
to nazywam: chłopskie dyskusje. 
Wielu ludzi przychodziło, kontakt 
był bardzo naturalny. Rozmawia-
liśmy o potrzebach i wiele z nich 
udało się zaspokoić. Mieszkańcy, ci 
z nizin narzekali, bo u nich były sła-
be drogi. Ale w tym samym czasie 
tam wyżej w ogóle dróg nie było, 
tylko wąwozy, więc inwestycje tam 
były potrzebne. Ale w miejsce tych 
ludzi, którzy pamiętali tamte czasy 
i tamte inwestycje, przyszli nowi, 
młodzi. Były też takie sytuacje, że ci 
na górze płacili jedynie za przyłącz, 
ci na dole za sieć, no to niziny się 
obraziły. Ludzie stali się podatni na 
obietnice i moi przeciwnicy mocno 
to wykorzystali. Chodzili od domu 
do domu, negatywnie nastawiali 
mieszkańców. Były argumenty, że 
tylko tereny górskie się liczą, że inne 
są pomijane. Mnie przerażają takie 
działania. No i młodzież. Tu sobie 
zdaję sprawę, że nie udało się do 
nich dotrzeć, sam nie wiem dlacze-
go. Ale proszę popatrzeć: Gumni-
ska, Braciejowa, tyle tam zostało 
zrobione, takie pieniądze włożone, 
a nie było odzwierciedlenia w wy-
nikach głosowania. To, co  robiłem, 
zawsze wynikało z potrzeb ludzi, 
a nie z zimnej kalkulacji, jak to się 
przełoży na poparcie. Ale jest żal, 
że ludzie tak łatwo ulegli podszep-
tom rozpowszechnianym przeciw-
ko mnie.

A nie wydaje się panu, że na po-
rażce mógł zaważyć – paradok-
salnie – Latoszyn Zdrój, uznawa-
ny za pana największy sukces? 
Ludziom nie podobało się, że ty-

le pieniędzy pompowanych było 
w rozwój środowiska.
Tyle, że gros środków pozyska-
nych na Latoszyn to były pienią-
dze dedykowane, pochodzące 
z zewnątrz, z dotacji, nie mogli-
byśmy wydać ich na inne cele. 
Latoszyn-Zdrój został reaktywo-
wany nie tylko dla przyjezdnych, 
ale przecież także, a może przede 
wszystkim, z myślą o mieszkań-
cach gminy. I ludzie przyjeżdżają, 
patrzą i mówią: o, Boże, jak tu faj-
nie. Korzystają z basenu, z zabie-
gów. Liczby mówią same za siebie: 
basen – 60 tys. osób, przychodnia – 
80 tys., park odwiedziło jakieś 140-
160 tys. osób. Boję się, jak teraz to 
będzie wyglądać, bo nigdy z tamtej 
strony poparcia dla uzdrowiska nie 
było. Burmistrz  Muszyny, prezes 
Stowarzyszenia Gmin Uzdrowi-
skowych, a prywatnie mój przy-
jaciel (Jan Golba – przyp. red.) już 
zapowiedział, że teraz rezygnuje 
z zaangażowania w Latoszyn. 

Nie pomogła też sytuacja z trans-
portem publicznym, prawda?
Też, absolutnie się zgadzam. Nie 
udało mi się przekonać mieszkań-
ców, że to sytuacja przejściowa. 
Rozwiązaniem byłby związek po-
wiatowo – samorządowy, o które-
go utworzenie się starałem.

Nie za późno pan się do tego za-
brał? Niedługo przed wyborami. 
Nie za późno. To było w rękach 
starosty, on powinien być koor-
dynatorem i operatorem takiego 
związku. Ale zgodzę się, że proble-
my z komunikacją to było coś, co 
w ludziach utkwiło, choć prosiłem 
o wyrozumiałość. 

Poza Latoszynem, o którym już 
wspominaliśmy,  które inwesty-
cje uważa pan za najważniejsze 
w swojej karierze?
Ekologiczne. Sieci wodno-kanali-
zacyjne, oczyszczalnie. No i gospo-
darka odpadami. 

A największa porażka?
Musiałbym się zastanowić. Były 
sprawy, których się nie udało za-
łatwić, ale które ode mnie nie za-
leżały. Tak jak regulacja Zawadki, 
Wielopolki i Ostrej. Ktoś powie, 
że to nie zadanie gminy. Ale ja 
nie patrzę, czy powinien to zrobić 
powiat, czy województwo, kie-
dy chodzi o mieszkańców gminy. 
Niedostateczna była nasza współ-
praca z powiatem, to można było 
rozwinąć. Został niewykorzystany 
potencjał. Za dużo było polityki 
i animozji, w złym kierunku to 
poszło. I jak patrzę na to, co teraz, 
to obawiam się, że nadal będzie 
szło w złym kierunku. Polityka 
może się okazać barierą nie do 

przeskoczenia przy pozyskiwaniu 
środków. Za chwilę miasto ruszy 
z poszerzeniem granic, bo znam te 
zamiary. I tu będzie konflikt. 

Co było pana największym osią-
gnięciem jako wójta? Takim nie-
namacalnym.
Zaufanie, jakim obdarzali mnie 
mieszkańcy. Teraz – nie wiem, 
być może nie trafiłem w mental-
ność nowego, młodego pokolenia, 
ale przez wiele lat to wyglądało 
inaczej. To były inne czasy, wszę-
dzie bywałem, wszędzie byłem 
zapraszany. Nigdzie Rokosza nie 
mogło zabraknąć. Ludzie pamięta-
li nawet małe rzeczy, które udało 
się dla nich zrobić. Do tego wiele 
nagród i odznaczeń państwowych. 
No i przecież nie byłem ludojadem!

Ale słynął pan z dość kontrower-
syjnego sposobu kierowania 
ludźmi. Jak Rokosz coś powie-
dział, nie było odwrotu.
W zasadniczych sprawach rzeczy-
wiście, stałem twardo przy tym, 
co sobie nakreśliłem. Byłem jed-
nak skłonny przyjąć pewne mo-
dyfikacje, po przedyskutowaniu. 
Czasami nawet miałem odwagę 
przyznać się do pomyłki (śmiech). 
Nie jestem tyranem, ale co mam 
powiedzieć, zawsze powiem.

Ludzie, na których zawsze mógł 
pan liczyć, to?

Skarbnik. Wiadomo, że zawsze są 
konflikty, a u nas raz była rozmowa 
z panią skarbnik i więcej nie było. 
Zawsze miałem podgląd na środki, 
w każdej chwili mogłem poprosić 
o takie czy inne dokumenty. Przy 
setkach zleceń, faktur – pełne za-
ufanie. Na pewno też sekretarz, ka-
drowa. Mogłem na tych ludzi liczyć 
w dzień i w nocy, w każdej sytuacji. 
W życiu prywatnym córki, żona, 
dopóki żyła. Ja sobie bardzo cenię 
lojalność. Lojalność we wspólnym 
działaniu. Dużo zaufanych ludzi 
miałem w terenie: sołtysów, osób ze 
stowarzyszeń. 

Którego ze swoich licznych za-
stępców zapamiętał pan szcze-
gólnie i dlaczego? Można powie-
dzieć, że któryś był najlepszy?
Każdy miał swoją wartość. Ale 
Krzysztof Madej był wyjątkowy. 
Mogłem do niego dzwonić w no-
cy o północy. Niezwykle oddany, 
wierny i lojalny współpracownik. 
Przy tym bardzo merytoryczny. 
Taką cechę oddania ma Mikrut 
(Marek, zastępca – przyp. red), 
ale musi jeszcze popracować nad 
konsekwencją w działaniu. Jacek 
(Drobot, wicewójt – przyp. red) 
merytoryczny i zdecydowany. Pla-
nowałem go na mojego następcę.
Siwula (Zdzisław – przyp. red), 
on też jeśli chodzi o to jest nieza-
stąpiony, mam na myśli, że mery-
torycznie nie do pobicia, ale gubi 

go terminowość. Andrzej Reguła... 
jemu brakowało stanowczości, 
można powiedzieć, że był bardzo 
grzeczny, aż za bardzo. Nie po-
trafił uderzyć dłonią w stół, kiedy 
trzeba. Za to umiał sobie doskona-
le zjednywać ludzi. Zachowaliśmy 
przyjaźń i wzajemny szacunek.

Czego się pan najbardziej oba-
wia po odejściu z urzędu?
Żeby nie było czystki ludzi, którzy 
potrafią zrobić coś wartościowe-
go dla gminy. Boję się, że przyj-
dą przypadkowi ludzie. Kolejna 
sprawa to zdobywanie środków 
zewnętrznych. To się nie odbywa 
na szczeblu województwa, trze-
ba bywać w ministerstwach. Jeśli 
ktoś sam się klasyfikuje tak mocno 
w poglądach politycznych, może to 
przynieść niedobre efekty.

Co teraz pan będzie robił?
Chwila odpoczynku i lenistwa, 
a potem trzeba iść dalej. Kłamał-
bym, gdybym powiedział, że we-
wnątrz jest pustka. Nie, nie jest tak. 
Ciągnie mnie do pracy społecznej, 
myślę, że mógłbym być dobrym 
doradcą w sprawach dotyczących 
uzdrowiska. Mam kontakty, ro-
zeznanie w temacie. Mam także 
uprawnienia do pracy w radach 
nadzorczych. Jestem gotowy na 
nowy czas w swoim życiu.

Rozmawiała
Agnieszka Majba-Pochwat

Rozmowa ze Stanisławem Rokoszem, ustępującym 
wójtem gminy Dębica
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Radni w Żyrakowie wybrali przewodniczącą

Tłum na scenie

U steru rady bez zmian

Brzechwę znają i kochają

Brzeźnica najlepsza 
w obydwu kategoriach

radnych, 2 osoby się wstrzymały, 
również 2 było przeciw. 

W krótkim przemówieniu wójt 
Marek Rączka pogratulował rad-
nym tego, że stali się reprezentanta-
mi mieszkańców i wyraził nadzieję, 
że wszyscy członkowie rady kolej-
nej kadencji będą współpracować 
dla dobra gminy.

Nowi radni w Żyrakowie to: Mał-
gorzata Wójcik, Marzena Marzec, 
Magdalena Żmuda, Stefania Grzyb, 
Zbigniew Grdeń, Lucjan Lipa, Piotr 
Stachowicz, Wojciech Kozioł oraz 
Mateusz Marć.

Kolejne posiedzenie rady już 
w tym tygodniu.

(nan) 

Wójt Marek Rączka przyjął gratulacje i kwiaty od najbliższych współpracowników. 

Nad przebiegiem zawodów czuwali policjanci. 

Honorata Pleban zajęła I miejsce 
w najmłodszej grupie. 

Radni i wójt w gminie Żyraków ślubowali jako pierwsi 
w powiecie. Uroczysta sesja odbyła się w Zawierzbiu. 

Pierwsze w tej kadencji posiedze-
nie radnych rozpoczęło się w po-
niedziałek o 9 rano, zanim zebrali 
się radni powiatowi, którzy rów-
nież obradowali tego dnia. 

- Trochę się denerwuję, czy 
wszystko dobrze wypadnie - wy-
znała szefowej CKiP Anecie Do-
maradzkiej radna debiutantka 
Małgorzata Wójcik.

Sesję jako radny senior rozpoczął 
Tadeusz Kulas z Wiewiórki. Nie-
długo cieszył się prowadzeniem 
obrad, bo po zaprzysiężeniu rad-

nych i ślubowaniu wójta kolejnym 
punktem sesji inaugurującej pracę 
rady w nowym składzie był wybór 
przewodniczącego tego gremium. 
Pierwszą kandydaturę zgłosił To-
masz Duma, proponując Marię 
Bodzioch, która tę funkcję pełniła 
także w poprzedniej kadencji. Zbi-
gniew Grdeń zaproponował na 
przewodniczącą radną Halinę Gło-
wacką, ale ona nie wyraziła zgody 
na kandydowanie.

Głosowanie było tajne, kandy-
daturę Marii Bodzioch poparło 11 

W zawodach bezpieczeństwa 
ruchu drogowego zmierzyli się 
uczniowie młodszych i starszych 
klas szkół podstawowych. Rywali-
zacja była drużynowa i obejmowa-
ła trzy konkurencje: test z wiedzy 
o ruchu drogowym, w którym 
trzeba było wykazać się znajomo-
ścią przepisów, następnie jazda po 
rowerowym torze przeszkód z po-
konywaniem przeszkód zaaran-
żowanych jako sytuacje drogowe, 
na koniec zaś jazda po miasteczku 
ruchu drogowego. W tej ostatniej 
konkurencji, która była prawdzi-
wym wyzwaniem dla  uczestników 
zawodów, mieli oni okazję skon-
frontować wiedzę teoretyczną 
z praktyką i sprawdzić ją w kon-
kretnych zdarzeniach, jakie czekały 
na nich na szlakach miasteczka. 

Drogowe zmagania trwały kilka 
godzin, konkurencja była zacięta. 
Ostatecznie po policzeniu punkta-
cji za wszystkie zadania najlepsza 
w grupie młodszej, klas IV-VI oka-
zała się drużyna z Brzeźnicy. Kolej-
ne miejsca zajęły teamy z: Pustyni, 
Stasiówki, Zawady, Podgrodzia, 
Gumnisk, Pustkowa-Osiedla, Lato-
szyna i Głobikowej.

W starszej grupie, gdzie w szran-
ki stanęli uczniowie klas VI-VIII 
również Brzeźnica stanęła na naj-
wyższym stopniu podium. Za dru-
żyną zwycięzców uplasowali się: 
Nagawczyna, Pustków-Osiedle, 
Pustynia, Podgrodzie, Zawada, 
Pustków, Głobikowa, Stasiówka 
oraz Latoszyn.

W etapie powiatowym gminę 
Dębica reprezentować będą dwie 
drużyny z Brzeźnicy oraz Pustynia 
i Nagawczyna.

W przeprowadzenie zawodów 
włączyli się policjanci, strażnicy 
gminni i pracownicy GOSiR.

(nan)

W konkursie udział wzięło w su-
mie 63 uczniów z przedszkoli i szkół 
podstawowych z gminy Żyraków.

Wśród przedszkolaków najlepsza 
była Honorata Pleban z Żyrakowa, 
II miejsca przypadły: Hannie Ku-
kułce z Korzeniowa, Milenie Szy-
monie z Góry Motycznej, III zajęli: 
Piotr Klimek z Wiewiórki i Antoni-
na Dziadowiec z Żyrakowa. 

W kategorii, w której prezento-
wali się uczniowie młodszych klas,  
najlepiej wypadł: Michał Macio-
łek z Żyrakowa, II miejsca: Mar-
ta Dziurdzik - Żyraków, Kamila 
Graniczny - Zasów, III: Adrianna  
Dubiel - Zasów, Maja Przydzielska 
- Straszęcin. 

Aż cztery I miejsca przyznało 
jury w kategorii klas 4-6. Zajęły je 
ex aeguo:  Zuzanna Moskal i Julia 
Moskal z Woli Wielkiej, Lena Gałat 
z Nagoszyna i Gabriela Bała z Gó-

ry Motycznej. II miejsca: Jan Kobos 
z Nagoszyna, Natasza Mrowiec ze 
Straszęcina, Lena Łapa z Zasowa 
oraz Malwina Pisarz z Wiewiórki. 
Miejsca III:  Manuela Nykiel-Bobro-
wa, Oliwia Persak - Zasów, Julia 
Podraza - Żyraków. 

(nan)

Uczniowie z jedenastu szkół 
gminy Dębica rywalizowali 
w Pustkowie-Osiedlu. 

Ten konkurs od lat cieszy się 
dużą popularnością wśród 
najmłodszych recytatorów. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Na 120-lecie OSP Borowa dostała 
nowy wóz bojowy i sztandar

Doradcą został 
Paweł Kuczek

Nowi burmistrz 
i rada od 7 maja

Dla tych trochę młodszych reprezentantek Jupitera (tu z Agnieszką Kuchcińską) zawody to ogromne przeżycie. 

Za zasługi dla pożarnictwa OSP w Borowej została wyróżniona Strażacką 
Gwiazdą Podkarpacia, którą udekorowany został nowy sztandar.

Teraz czekają je mistrzostwa Polski

Dziewięć medali dla Jupitera!

W ten sposób nowy man, który 
OSP Borowa otrzymała 15 mar-
ca, został oficjalnie przekazany do 
użytku. Takich emocjonalnych mo-
mentów podczas jubileuszu 120-le-
cia jednostki, było w piątek 3 maja 
znacznie więcej.

O to, by nie wszystko było super 
poważnie dbał sam prezes Stani-
sław Wilk. Najpierw walczył z wia-
trem, który próbował mu porywać 
kartki z historią OSP w Borowej.

- Mówiłem dziewięć i pół minu-
ty, mam nadzieję, że nie za długo 
- podsumował z kolei, kiedy dotarł 
do jej końca.

Przytaczając najważniejsze mo-
menty, mówił o trudnych począt-
kach, zmieniających się zarządach, 
kolejnych pojawiających się w re-
mizie samochodach i innych sprzę-
tach, pierwszej drużynie kobiecej, 

ale także o tym, że strażacy zawsze 
mogą liczyć na pomoc mieszkań-
ców wsi.

Także wtedy, kiedy przychodzi 
pora, żeby wymienić sztandar. Bo 
3 maja pożegnali stary, by przyjąć 
nowy ufundowany przez społecz-
ność Borowej. Przekazali go przed-
stawiciele fundatorów, czyli sołtys 
Krystyna Krężel, radna Barbara Ku-
ta, Łukasz Kądziołka i druh Wień-
czysław Wilk.

- Strzeżcie honoru tego sztandaru 
- polecił prezes członkom nowego 
pocztu, który tworzą Grzegorz Maj-
ka, Krzysztof Kuta i Kamil Kizior.

Jubileuszowe obchody były oka-
zją do wręczenia druhom medali 
i odznaczeń. Złoty Medal za Zasłu-
gi dla Pożarnictwa odebrali: Marcin 
Kusek, Bogusław Mysona i Piotr 
Wilk. Srebrnymi odznaczeni zo-

Instruktorka Agnieszka Kuchciń-
ska, która stworzyła i od 11 lat pro-
wadzi Jupitera, przyznaje, że jadąc 
na zawody nigdy nie jest pewna 
wygranej. Nawet mimo tego, że 
grupy rokrocznie je zdobywają. 

- Wszystko się może zdarzyć, du-
żo zależy też od sędziów - mówi.

Z drugiej jednak strony wie czego 
może spodziewać się od dziewcząt, 
które prowadzi od małego. W tej 
chwili w domu kultury trenuje 
pięć grup. Od przedszkolaków po 
mażoretki, które już studiują, czy 
pracują. Są wśród nich takie, które 
z Jupiterem są związane od 11 lat. 

Najtrudniej mają te, które właśnie 
zdają maturę, bo ledwo skończą się 
egzaminy, a już czeka je start na 
Mistrzostwach Polski w Kędzierzy-
nie-Koźlu. Do tej pory udało im się 
tam sięgnąć po brąz, czy tym razem 
będzie złoto? Zobaczymy. 

tra

W tym sześć złotych 
i trzy srebrne zdobyte 
w Pustkowie-Osiedlu.

Chodzi o stanowisko dorad-
cy do spraw powietrza i energii 
w Referacie Mienia Komunalnego, 
Rolnictwa i Ochrony Środowiska 
w Urzędzie Miejskim w Pilźnie. 
Kandydata na to stanowisko bur-
mistrz szukała już od marca. Paweł 
Kuczek z Pilzna spełniał wymaga-
nia i okazał się jedynym zaintereso-
wanym tą pracą, więc ją dostał. 

tra

Pierwsza dla świeżo upieczo-
nych radnych, podczas której złożą 
oni ślubowanie. Podobnie zresztą 
jak nowy burmistrz Pilzna Tade-
usz Pieczonka. Więcej na temat jej 
przebiegu oraz tego, kto zasiadał 
będzie w komisjach, kiedy odbędą 
się wybory radnego na miejsce Ta-
deusza Pieczonki i kto będzie jego 
zastępcą, napiszemy w następnym 
numerze OL.

tra

Jeśli tylko podopieczne Agniesz-
ki Kuchcińskiej wyjeżdżają na 
Mistrzostwa Mażoretek Polski 
Południowo-Wschodniej w Pust-
kowie-Osiedlu to jest niemal pew-
ne, że nie wrócą z nich bez medali. 
W zeszłorocznych zawodniczki 
trenujące na co dzień w Domu 
Kultury w Pilźnie wywalczyły 
w majowych zawodach 11 medali, 
w tych, które odbyły się w zeszłym 
tygodniu - 9. 

Złoto, zdobyte w kategorii defi-
lada - baton, zawisło na piersiach 
grupy seniorek. Na najwyższym 
stopniu podium stawały one rów-
nież w kategoriach mix i baton 
- formacja - scena. Juniorki wywal-
czyły złoto w miksie. Alicja Nowak 
najlepsza okazała się nie tylko jako 
solistka w kategorii baton - senior, 
al również w duecie z Martyną Po-
znańską w tej samej kategorii. 

Juniorki zdobyły także srebro 
w kategorii baton - formacja - sce-
na. Medale w tym kolorze odebra-
ły również solistki: Emilia Dereń 
(pompon) oraz Martyna Poznańska 
(baton - senior). W tej ostatniej ka-
tegorii Justyna Gębara, zakończyła 
zawody na miejscu piątym. 

stali: Aneta Kizior, Tomasz Kizior, 
Krzysztof Kuta, Marek Popław-
ski i Marek Żymuła. Brązowe zaś 
otrzymali: Mateusz Kizior, Kamil 
Krzysztofczyk i Grzegorz Majka.

Prezydium Zarządu Oddziału 
Powiatowego OSP przyznało też 
osiem odznak Strażak Wzorowy. 
Jak podkreślił wręczający je Wła-
dysław Tabasz, to nagroda szcze-
gólna, bo przyznawana tym, którzy 
aktualnie biorą udział w akcjach, 
ratując ludzkie mienie i życie.

Wśród wyróżnionych znaleźli 
się: Patrycja Bystrek, Marcin Gaw-
le, Piotr Kaput, Kamil Kizior, Mate-
usz Kuszowski, Kamil Lada, Piotr 
Mrzygłód, Bartosz Skorupa.

Druhowie OSP w Borowej ode-
brali też odznaczenia za wysługę 
lat (ich liczbę podaję w nawiasie). 
Oto wyróżnieni: Jan Krzak (65), 
Marian Barnaś (50), Stanisław 
Bartnik (55), Tadeusz Kuta (55), 
Stanisław Wilk (55), Jan Grzech 
(50), Jan Mysona (50), Jan Szewc 

To ostatni nabór na wolne 
stanowisko ogłoszony przez 
burmistrz Ewę Gołębiowską.

W dniu, w którym ten numer OL 
trafi do druku odbyć się ma sesja 
Rady Miejskiej w Pilźnie. 

- Proszę zaprezentować nowy samochód - zabrzmiał głos prezesa 
Stanisława Wilka. A Tomasz Kizior uruchomił sygnały dźwiękowe.

Czarna, Pilzno

(50), Andrzej Duślak (45), Tadeusz 
Majka (45), Tadeusz Mrzygłód (45), 
Andrzej Skorupa (35), Grzegorz 
Kizior (30), Marek Kwapniewski 
(30), Wieńczysław Wilk (30), Mar-
cin Bartnik (25), Marcin Kusek (25), 
Piotr Małek (25), Marek Popławski 
(25), Piotr Wilk (25), Marek Żymu-
ła (25), Aneta Kizior (20), Tomasz 

Kizior (20), Norbert Małek (20), Ro-
bert Popławski (20), Mateusz Falarz 
(10), Marcin Gawle (10), Kamil Ki-
zior (10), Mateusz Kizior (10), Kamil 
Krzysztofczyk (10), Krzysztof Kuta 
(10), Grzegorz Majka (10), Bartosz 
Oleksy (10), Dominik Smagacz (10) 
i Paweł Żydek (10).

Janusz Grajcar
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Nowa sołtyska chce z nimi porozmawiać

Strażacy z Brzostku doposażają jednostkę

Jeszcze nie zaczęli, a już zrezygnowali

Quad i przyczepka już są
Utrudnienia potrwają do 30 czerwca. 
Wyremontują drogę, zbudują chodnik

Wieża widokowa 
w Wisowej coraz bliżej

Wybory sołtysów i rad sołeckich 
w większości miejscowości gminy 
Jodłowa odbyły się 28 kwietnia. 
Wyjątkiem była Wisowa, gdzie nie 
zgłosił się żaden kandydat na soł-
tysa.

- Nowy termin wyborów usta-
lony zostanie po weekendzie ma-
jowym - mówił w poniedziałek 29 
kwietnia wójt Jan Janiga.

Jedną z rad wybranych w nie-
dzielę 28 kwietnia była ta w Zagó-
rzu. W jej skład weszli Marta Bożek, 
Zofia Krawiec, Kinga Kurek, Aneta 
Labak oraz Zbigniew Przetak.

- Agata zaproponowała nam 
udział w wyborach i zgodziliśmy 
się - mówi Marta Bożek.

Mowa o radnej gminy Jodło-
wa Agacie Ciesielskiej, która była 
również kandydatką na sołtysa 
Zagórza. Mieszkańcy zdecydowali 
jednak inaczej, a gospodynią wsi 
wybrana została Dorota Dziedzic. 
Dlatego - jak podkreśla Marta Bo-
żek - decyzja o złożeniu do gminy 
rezygnacji z pracy w Radzie Sołec-
kiej była dla całej piątki naturalna.

- Pojawiają się głosy, że były naci-
ski. Ale żadnych nacisków nie było, 
wszyscy zgodnie zdecydowaliśmy, 
że rezygnujemy - mówi.

Dodaje, że Dorota Dziedzic 
przedstawiła przed wyborami swo-
ich kandydatów do Rady Sołeckiej 
i to właśnie oni - jako kolejni z listy 
- wejdą do tego gremium.

- Myślę, że Dorocie lepiej będzie 
się współpracowało z osobami, 
które sobie wybrała - mówi Mar-
ta Bożek.

Podkreśla, że dla niej, ale i dla 
pozostałych osób, które zrezygno-
wały, oczywiste jest, że to sołtys 
powinien mieć pierwszeństwo przy 
wyborze współpracowników.

- I tak jest najlepiej. Dorocie ży-
czymy sukcesów. Wszystko prze-
cież dla naszej wioski - dodaje 
Marta Bożek.

Zapewnia, że jeśli tylko będzie 
taka potrzeba, to zarówno ona, jak 
i pozostała czwórka gotowi są dzia-
łać na rzecz Zagórza.

Dorota Dziedzic całą sytuacją 
wydaje się być zaskoczona. Wyja-
śnia, że jeszcze nie rozmawiała na 
ten temat ze swoimi kandydatami 
do rady.

- Oni się pogodzili z tym, że się 
nie dostali. Powiem szczerze, że 
nawet byłam smutna, że nikt ode 
mnie nie przeszedł - dodaje soł-
tyska Zagórza.

temu dyrektor Zarządu Dróg Po-
wiatowych Tomasz Pyzia, uzupeł-
nione zostaną brakujące odcinki 
w kierunku cmentarza.

- Informuję, iż zostaje wprowa-
dzona tymczasowa organizacja. 
Droga zostanie zamknięta i zosta-

ną wyznaczone objazdy zgodnie 
z zatwierdzonym projektem  ruchu 
w terminie od dnia 6 maja do dnia 
30 czerwca włącznie - informuje 
sołtys Siedlisk-Bogusz Bogdan Sta-
nek.

rar

Zapewnia, że będzie chciała spo-
tkać się i porozmawiać również 
z obecną radą.

Dla Doroty Dziedzic sołtyso-
wanie nie będzie niczym nowym. 
Funkcję tę pełniła już w latach 
2011-2015. Potem zrezygnowała 
i nie startowała w wyborach. Teraz 

zdecydowała się ponownie to zro-
bić. Zapewnia, że bez względu na 
wszystko będzie współpracowała 
z wójtem, radną Agatą Ciesielską 
i mieszkańcami, a wszystko po to, 
by Zagórze mogło pięknieć i roz-
wijać się. Pytana o najpilniejsze 
potrzeby sołectwa, wskazuje drogi.

- Droga na Zwiernik obrywa się. 
Przed laty był pomysł, żeby zrobić 
nową, przez pola - dodaje.

Według niej to dobry moment, 
żeby do pomysłu powrócić właśnie 
teraz, kiedy do Polski mają spływać 
miliony z Unii Europejskiej.

Grzegorz Król

Na zdjęciu od lewej: Zo�a Krawiec, Agata Ciesielska, Zbigniew Przetak, Aneta Labak, Kinga Kurek i Marta Bożek.

Remontowany będzie najbardziej zniszczony odcinek drogi.

Świeżo wybrana Rada Sołecka z Zagórza złożyła do 
Urzędy Gminy w Jodłowej rezygnacje.

Ma to związek z dwiema inwe-
stycjami prowadzonymi na tere-
nie gminy Brzostek. Pierwsza, to 
przebudowa drogi powiatowej 
Kamienica Dolna – Grudna Górna 
w miejscowościach Siedliska-Bo-
gusz oraz Smarżowa. W ramach 
tej inwestycji wyremontowane 
zostaną dwa mosty na potoku Ka-
mienica oraz przepusty pod drogą. 
Inwestycja poprawi bezpieczeń-
stwo, także ze względu na to, że 
przed remizą OSP w Siedliskach-
-Bogusz droga zostanie trochę ob-
niżona, co znacznie ułatwi wyjazd 
wozu bojowego z garażu.

Drugą inwestycją jest przebu-
dowa drogi powiatowej Brzostek 
– Siedliska-Bogusz, a konkretnie 
budowa chodnika wzdłuż tej dro-
gi. Powstanie on w Siedliskach-Bo-
gusz. Jak informował kilka tygodni 

CF MOTO 520L 4×4 wyposażo-
ny jest w wyciągarkę, sygnalizację 
świetlno-dźwiękową i sprzęt do 
łączności. Quad może przewozić 
dwie osoby, ale oprócz tego po-

jazdu strażacy zdobyli także przy-
czepę ratowniczą do transportu 
poszkodowanego, nosze kubełko-
we oraz pług. Wartość quada to 
56,5 tys. zł z czego 21,5 tys. zł to 
pieniądze od sponsorów, 20 tys. zł 
to dotacja z Fundacji PKO, 10 tys. 
zł z Fundacji ORLEN, a 5 tys. zł to 
wkład własny jednostki.

rar

Na budowę wieży gmina zabez-
pieczyła ponad 2,2 mln zł, a oprócz 
tej konstrukcji powstać ma rów-
nież parking. Dwie z czterech ofert 

mieszczą się w planowanym bu-
dżecie, a dokumentacja jest już po 
ocenie formalnej.

- Firmy miały dosłać jeszcze bra-
kujące dokumenty, a wykonawca 
zostanie niebawem wskazany - za-
pewnia wójt gminy Jodłowa Jan Ja-
niga.

rar

W poniedziałek 6 maja na dwóch 
drogach wprowadzona została 
tymczasowa organizacja ruchu.

Ochotnicza Straż Pożarna 
z Brzostku zakupiła 
nowego quada.

Cztery firmy wyraziły chęć 
budowy obiektu turystycznego 
w gminie Jodłowa.
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Kościół, religia, wiara

ZAKAZ WCHODZENIA
Od poniedziałku trwają pra-
ce przy elewacji kościoła Du-
cha Św. w para�i Matki Bożej 
Anielskiej w Dębicy. Odnowie-
niu poddawana jest ściana ze-
wnętrzna od strony podjazdu 
dla niepełnosprawnych. Do za-
kończenia robót obowiązuje za-
kaz wchodzenia na teren zajęty 
przez �rmę remontową.

POJADĄ DO ŁAGIEWNIK
Rycerstwo Niepokalanej or-
ganizuje w sobotę 11 ma-
ja pielgrzymkę autokarową do 
Sanktuarium Miłosierdzia Boże-
go w Krakowie–Łagiewnikach. 
Udział wziąć mogą wszyscy za-
interesowani. Wyjazd o godz. 
7:15, koszt 40 zł. Zapisy przyjmo-
wane są w sklepiku para�alnym 
(para�a Miłosierdzia Bożego) 
i w kancelarii para�alnej lub pod 
numerem tel. 510556107 (para-
�a św. Jadwigi).

OAZA WAKACYJNA
Grupa Młodzieżowa Zrodzeni 
z Serca, działająca przy para�i 
Najświętszego Serca Pana Je-
zusa w Dębicy-Latoszynie, chce 
udać na oazę wakacyjną do Rzy-
mu. W planach ma odwiedze-
nie najważniejszych miejsc dla 
nas chrześcijan: Bazyliki Więk-
szej, grobu św. Jana Pawła II 
oraz spotkanie z papieżem Fran-
ciszkiem. W niedzielę 12 maja 
po mszach św. (z wyjątkiem tej 
o 11:30) młodzież będzie rozpro-
wadzać ciasta, a zebrane o�ary 
przeznaczy na ten wyjazd.

PIERWSZE KOMUNIE ŚWIĘTE
W niedzielę 12 maja po raz 
pierwszy w pełni w mszy św. 
uczestniczyć będą uczniowie 
trzecich klas z kilku para�i. Naj-
wcześniej, bo o godz. 10:30 
uczynią to ci z Lipin i Machowej. 
Dzieci z SP nr 4, 8 i 11 przyjmą I. 
komunię św. w kościele Miłosier-
dzia Bożego w Dębicy o 11:00. 
O tej samej godzinie uroczy-
stość rozpocznie się też w Prze-
czycy. Trzecioklasiści z Brzostku 
i para�i NSPJ w Dębicy-Latoszy-
nie przystąpią do niej o godz. 
11:30

ODPUST W JODŁOWEJ
Wierni z para�i św. Stanisława 
BM w Jodłowej uroczystości od-
pustowe przeżywać będą w śro-
dę 8 maja. Z tej okazji msze św. 
w zabytkowym kościele odpra-
wione zostaną o 6:30 i 10:00. 
O 11:15 zaś grupa teatralna, dzia-
łająca przy domu kultury, wysta-
wi w sali widowiskowej spektakl 
Mój Chrystus połamany, w reży-
serii Anny Nosal. O godz. 18:00 
w Sanktuarium Dzieciątka Je-
zus odprawiona zostanie suma 
odpustowa, po niej zaś zgro-
madzeni przejdą w procesji do 
kościółka św. Stanisława BM.

W PUSTYNI I ZASOWIE TEŻ
Para�a św. Stanisława BM w Za-
sowie odpust obchodzić będzie 
w niedzielę 12 maja. Sumę od-
pustową o godz. 11:00 odprawi 
ks. prał. Jan Nowakowski z para-
�i św. Pawła Apostoła w Bochni. 
Gość będzie też głosił kazania 
na wszystkich mszach św. Z ko-
lei we wspólnocie św. Stanisła-
wa BM w Pustyni głównej mszy 
św. o 11:00 przewodniczył bę-
dzie były wikariusz tej para�i ks. 
Jakub Zagórski.

Sesja pamięci ks. prof. Jana Wala

W rocznicę urodzin
Rodzinny Festyn 
Parafialny 26 maja

Modlitwy podczas majówek przy kapliczkach w Dęborzynie prowadzi brat Mirosław Burzyński z Zagórza.

Józef Noga dba o kapliczkę św. Jana Nepomucena przez cały rok.

Nabożeństwa majowe

W Dęborzynie zaczynają 
przy św. Janie Nepomucenie 

A niedługo potem przy kapliczce 
zaczęli się spotykać czciciele Maryi, 
by uczestniczyć w nabożeństwach 
majowych. Jako że była pierwszą, 
od tamtej pory to zawsze od niej 
rozpoczynają się majówki orga-
nizowane przez Stowarzyszenie 
Nasz Dęborzyn.

Nie inaczej było w tym roku, kie-
dy przyszli tu już po raz trzynasty. 
Śpiewy były wyjątkowo uroczyste, 
bo przy akompaniamencie kapeli 
ludowej Jodłowianie. Jak zwykle 
przyjechał też brat Mirosław Bu-
rzyński kapucyn z Zagórza, który 
prowadził modlitwy.

Józef Noga bardzo cieszy się, kie-
dy wspólnie z innymi bierze udział 
w tej uroczystości. O kapliczkę dba 
nie tylko przed samą majówką, ale 
przez cały rok. Wokół musi być po-
rządek, a jeśli jest akurat odpowied-
nia pora, to w wazonie stoją kwiaty.

Ważny jest też oczywiście jej stan 
techniczny, kiedy jakiś element 
wymaga naprawy, bądź wymia-

Przyjaciela wspominał będzie nato-
miast ks. prof. Stefan Koperek. 

Na koniec o godz. 18:00 w Sank-
tuarium Matki Bożej Przeczyckiej 
zostanie odprawiona msza św. 
w intencji ks. Jana Wala. Przewod-
niczył jej będzie rektor Uniwer-
sytetu Papieskiego w Krakowie 
ks. prof. Robert Tyrała. Oprawę 
muzyczną zapewni chór Puelle 
Orantes. Po mszy św. będzie nabo-
żeństwo majowe i modlitwa przy 
grobie zmarłego profesora.

JAG

Obecna kapliczka została 
zbudowana przez Józefa 
Nogę w latach 80-tych.

Mieszkaniec Dęborzyna już teraz 
nie pamięta, w którym to było do-
kładnie roku, ale jest pewien, że po 
stanie wojennym. Wcześniej w tym 
miejscu była inna i musiała stać od 
dawna. Józef Noga nie jest w sta-
nie dokładnie określić od kiedy, bo 
w Dęborzynie mieszka dopiero od 
1978 roku, kiedy przeprowadził się 
z Jaworza Górnego.

- Na pewno była bardzo stara, bo 
rozmawiałem z dwoma sąsiadami 
i opowiadali mi, że za ich dziadków 
już stała - stwierdza Józef Noga.

Obok niej rosły dwie potężne lipy 
i podczas burzy jedna z nich spadła 
kiedyś na starą kapliczkę i ją znisz-
czyła. Ocalała na szczęście figura 
św. Jana Nepomucena, która nie 
doznała żadnego uszkodzenia. Ale 
że z powodu wieku była już bardzo 
zniszczona, Józef Noga postanowił 
ją odmalować, żeby w nowym oto-
czeniu prezentowała się godnie.

Nie nacieszył się długo tym, że 
wszystko pięknie wyglądało. Nie 
minął miesiąc, a po którejś nocy 
zauważył, że Nepomucen zniknął.

- Figurka tak się ładnie błyszczała, 
chyba ktoś pomyślał, że jest cenna 
i ją ukradł - stwierdza Józef Noga.

Nie chciał, żeby wnętrze było 
puste, więc zawiesił w nim obraz 
Matki Bożej Częstochowskiej, Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa i Nie-
pokalanego Serca Maryi. Ustawił  
też figurkę Matki Bożej. Mimo tego 
nadal czuł, że po tym świętokradz-
kim czynie czegoś nadal w niej bra-
kuje. Przecież tu zawsze był św. Jan 
Nepomucen i nadal powinien być.

Szukał artysty, który mógłby wy-
rzeźbić nowego. I jak się okazało, 
znalazł go niedaleko. Zadania pod-
jął się Stanisław Balasa, mąż przy-
szłej sołtyski Dęborzyna. Bodajże 
w rok po pamiętnej powodzi z 2010 
roku, w której ucierpiał dom Józefa 
Nogi, nowa figurka była gotowa.

Sesję o godz. 15:30 otworzy pro-
boszcz ks. Edward Janikowski, 
a prowadził ją będzie ks. dr hab. 
Jan Bartoszek. Wykład pt. Życie na 
miarę świadectwa. Działalność dy-
daktyczna śp. ks. prof. Jana Wala 
wygłosi ks. prof. Tadeusz Borutka. 
Z kolei ks. prof. Jan Machniak opo-
wie o działalności duszpasterskiej. 

Impreza rozpocznie się o godz. 
16:00 przy domu parafialnym. Na 
scenie zaprezentują się schola Ser-
duszka, parafialny zespół ludowy 
Iskierczanie i młodzieżowy zespół 
muzyczny. Będą gry, zabawy, rywa-
lizacja pomiędzy osiedlami parafii 
i cegiełki z niespodziankami. O 19:30 

Spotkanie rozpocznie się 
w piątek 10 maja w domu 
parafialnym w Przeczycy.

Do udziału zaprasza parafia 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie.

Wieczór Chwały poprowadzi ks. 
Bartosz Chęciek z zespołem Jedno.

Organizatorzy zwracają się 
z prośbą do darczyńców o przy-
noszenie rzeczy na fanty do cegie-
łek do kancelarii. A już w środę 8 
maja po mszy św. wieczornej, czyli 
ok. 18:30, na plebani odbędzie się 
spotkanie organizacyjne przedsta-
wicieli wszystkich grup, które chcą 
włączyć się w organizację wydarze-
nia.

JAG

ny, szybko się za to zabiera. Kiedy 
dachówka nie spełniała już swojej 
roli, stwierdził, że trzeba ją wymie-
nić na gont. I robi to nie po to, by 
kapliczka podobała się innym, ale 
na chwałę Bożą.

Kolejne majówki w Dęborzynie 
rozpoczynać się będą o 19:00 w so-
boty. 11 maja u państwa Lechów, 18 
maja u państwa Dudków, a 25 maja 
u państwa Nawracajów.

Janusz Grajcar
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Kultura
Nowe widowisko zespołu Pawła Adamka

20 lat temu Miechodmuch grał Bryndasa

W 2004 roku, kiedy to jeszcze Jan 
Borek reżyserował spektakl Cud 
mniemany, czyli Krakowiacy i Gó-
rale, Artur Wygonik warunkami 
fizycznymi pasował do roli górala 
Bryndasa, narzeczonego Basi. Po 
dwóch dekadach nowemu reżyse-
rowi Jakubowi Bulzakowi trudno 
byłoby jednak obsadzić go w tej 
roli. Dlatego tym razem Artur Wy-
gonik wciela się w rolę organisty 
Miechoducha, który wszędzie po-
jawia się lekko wstawiony z kuflem 
miodu, czy też piwa i gra tak suge-
stywnie, że aż trudno uwierzyć, że 
gdzieś za sceną nie trwa właśnie 
suto zakrapiana impreza. 

Bryndasem, który stara się o rękę 
Basi, został za to Tomasz Bulzak, 
dobrze znany dębickiej publiczno-
ści z roli Jezusa, w wystawianym 
trzy lata temu musicalu Jesus Christ 
Superstar.  

Z pierwotnej obsady wodewilu 
przygotowanego przez Pawła 
Adamka na scenie zobaczyć można 
również Piotra Szypra, który wcie-
la się w rolę młynarza Bartłomieja, 
czy Jarosława Markiewicza, jako 
woźnicę Wawrzyńca. 

Spośród tych, którym trudno 
pamiętać wersję tego spektaklu 
sprzed dwóch dekad, świetnie za-

prezentował się Bartosz Piechota, 
znany raczej jako recytator, czy 
członek bardziej nowatorskiej 
w formie grupy teatralnej T.Lab. 
Tu, wcielając się w krakowskie-
go studenta Bardosa, pokazał też 
swój komediowy talent. Podobnie 
zresztą jak Tomasz Furman w roli 
Stacha, syna Wawrzyńca i amanta 
Basi, czy Michał Smoła,  jako Jonek, 
przyjaciel Stacha. 

W rolach głównych oglądać też 
można: Joannę Zauchę, jako Ba-
się, córkę młynarza z pierwszego 
małżeństwa, Aleksandrę Szymań-
ską, jako Dorotę, drugą żonę mły-
narza, której Stach, nie wiedzieć 
czemu, nie chce ulec, Krzysztofa 
Szymaszka, który wciela się w gó-
rala Kwicołapa, Marcina Adamka, 
jako górala Morgala, Mateusza 
Dygdonia - górala Świstosa, Edy-
tę Augustyn - Starą Babę i Jakuba 
Dobkowskiego - pastucha. 

Paweł Adamek odpowiada jak 
zawsze za kierownictwo muzycz-
ne , Jakub Bulzak za reżyserię, Kin-
ga Jurek za choreografię, a Zenon 
Augustyn i Piotr Szyper za prace 
stolarskie. Scenografię tym razem 
przygotowali Grażyna i Wacław 
Jałowcowie, a akompaniatorką so-
listów i chóru była Lena Goleń.

Na scenie cały czas wiele się dzie-
je. Duża w tym zasługa baletu Ze-
społu Pieśni i Tańca Igloopolanie, 
któremu towarzyszy tym razem 
Kapela Ludowa Iskierczanie, Chó-
ru Parafii Matki Bożej Anielskiej 
w Dębicy i Mieleckiej Grupy Wo-
kalnej, a pewnie nawet białemu mi-
siowi prosto z Zakopanego, który 

towarzyszy góralom, którzy wraz 
z Bryndasem przychodzą po jego 
narzeczoną. 

Wodewil na scenie Domu Kultu-
ry Mors zostanie wystawiony jesz-
cze 10 maja o godz. 19:00, 11 maja 
o 15:00 i 19:00, 12 maja o 18:00 oraz 
19 maja o 15:00 i 19:00. Wejściówek 
na te spektakle dawno już nie ma, 

ale organizatorzy zapewniają, że 
jeśli tylko będą wolne miejsca, bo 
np. ktoś nie będzie mógł wykorzy-
stać wejściówki, to osoby, które ich 
nie posiadają, będą wpuszczane na 
salę o godzinie rozpoczęcia wyda-
rzenia. A obejrzeć widowisko na-
prawdę warto.  

Tomasz Ratuszniak 

Krakowiacy gotowi na potyczkę z góralami. Więcej zdjęć na naszym portalu Debica24.eu. 

Piotr Szyper (z prawej) po 20 latach znów w Krakowiakach i Góralach. 

W rolę górala Bryndasa wcielił się Tomasz Bulzak (na skrzyni).

Artur Wygonik, bo o nim mowa, nie jest jednak jedynym, 
który po tylu latach ponownie wystąpił w wodewilu. 
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Kultura
Nagrody i wyróżnienia młodych instrumentalistów

Karol Jasek najlepszy 
w American Music STRS

Lipień, Kydryński 
i Noc Bibliotek

Julia wystąpi 
w Słupsku

Alicja zdobyła 
wyróżnienie

Karol Jasek jest uczniem Lucyny Chwistek-Cisło w III klasie cyklu 6-letniego. 

Józef Lipień gościł będzie 
w bibliotece już 8 maja.

Sukcesem Macieja Barszcza za-
kończył się Ogólnopolski Konkurs 
Perkusyjny, który już po raz drugi 
odbył się w Niwiskach. Podopiecz-
ny Mariusza Knota zdobył tam II 
nagrodę. 

Z III nagrodą wróciła z II Konkur-
su Łańcuckie Potyczki na Smyczki 
skrzypaczka Zuzanna Barszcz 
z klasy Marty Fortuny. Akompa-
niowała jej Klaudyna Hyjek.

tra

Trwa dobra passa uczniów 
Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych.

Zuzanna Stec po raz trzeci z rzę-
du sięgnęła po najwyższe laury 
ogólnopolskiego konkursu gitaro-
wego. Tym razem uczennica Ewe-
liny Stępień wzięła udział w VII 
Ogólnopolskim Konkursie Młodzi 
czarodzieje gitary w Dobczycach, 
gdzie zdobyła I miejsce. 

Gitarzysta Karol Jasek również 
zdobył I miejsce, ale w Międzynaro-
dowym Konkursie Wokalno-Instru-
mentalnym American Music STRS 
– USA – Kazahstan 2024. Karol uczy 
się w III klasie cyklu 6-letniego PSM 
I stopnia, pod okiem Lucyny Chwi-
stek-Cisło.  

Ale nie tylko gitarzyści są doce-
niani przez jurorów. Dowodem 
na to jest XIV Makroregionalny 
Konkurs Instrumentów Dętych 
Uczniów Szkół Muzycznych I st. 
w Biłgoraju, gdzie wystąpili: Jakub 
Smulski, uczeń Piotra Klocka oraz 
Tola Szulc i Agata Bujak, uczennice 
Grażyny Ciesielskiej. Jakub Smulski 
wrócił stamtąd z III nagrodą, a Aga-
ta Bujak z wyróżnieniem. Akompa-
niowała im Weronika Duliban. 

Zapaśnik, srebrny medalista 
Igrzysk Olimpijskich w Moskwie, 
mistrz i dwukrotny wicemistrz 
świata oraz brązowy medalista 
mistrzostw Europy, w siedzibie 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Dębicy gościł będzie 
w środę 8 maja o godz. 17:00. Na 
spotkanie warto jednak przyjść 
nieco wcześniej, nie tylko po to, by 
zająć sobie lepsze miejsce, ale też 
obejrzeć przygotowaną specjalnie 
na tę okazję ekspozycję, poświęco-
ną dębickim zapasom. 

W piątek 10 maja bibliotekarki 
zapraszają natomiast na Noc Biblio-
tek, która potrwa od godz. 17:00 do 
20:30. Rozpocznie ją spektakl dla 
dzieci, zatytułowany Dobro zawsze 
wraca, czyli historia Szewczyka 
Dratewki, z którym wystąpi Teatr 
Lalek Kukiełka. 

Po przedstawieniu odbywać się 
będą zajęcia plastyczne, kreatywno-
-literackie i ruchowe, specjalnie na 
tę okazję biblioteka przygotowała 
też zagadkowe stoiska, dmuchańca 
i ekspozycję z rękodziełem Przy-
stani Świętego Mikołaja. Wszystkie 
atrakcje tego dnia adresowane są 
do dzieci w wieku 7-12 lat. Więcej 

na ten temat dowiedzieć się można 
pod nr. tel.: 14 683 35 04 wew. 17. 

Ostatnim wydarzeniem za-
planowanym w ramach Tygo-
dnia Bibliotek będzie spotkanie 
z dziennikarzem, podróżnikiem, 
fotografem i pisarzem Marcinem 
Kydryńskim, który promował tam 
będzie swoją najnowszą książkę, 
zatytułowaną Milagro. Dziennik 
kubański. 

Jak zapowiada autor, są to ob-
szerne fragmenty dziennika, jaki 
prowadzi z przerwami od 1979 
roku. 

tra

Na scenie Centrum Kulturalnego 
w Przemyślu Julia zaprezentowała 
monodram Zapomniana melodia 
i zdobyła I nagrodę i nominację 
do finału w Słupsku. Wiktoria ze 
spektaklem Zaświat znalazła się 
na III miejscu. Oba przedstawienia 
wyreżyserowała Dominika Migoń-
-Madura. 

tra

Festiwal odbył się w Centrum 
Kultury Agora, gdzie zaprezen-
towanych zostało 13 najlepszych 
monodramów, zakwalifikowanych 
do II etapu. Zarówno studentów 
i absolwentów szkół teatralnych, 
jak i młodych amatorów. Alicja 
Wojnarowska zaprezentowała mo-
nodram pt. cudawianki w reżyserii 
Dominiki Migoń-Madury.

tra

Spotkanie z Józefem Lipieniem 
rozpocznie przy Akademickiej 10 
obchody Tygodnia Bibliotek. 

Julia Sikora i Wiktoria Skowron 
w finale 69. Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. 

Otrzymała je z rąk jurorów 23. 
Festiwalu Ewidentnych Talentów 
Aktorskich we Wrocławiu. 
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Rozmaitości

Przeanalizujcie dokładnie każ-
dy pomysł, zanim wprowadzi-
cie go w życie. W pracy uważajcie 
na kon�ikty.

Będzie doskwierać wam niepew-
ność — zarówno w życiu zawo-
dowym, jak i osobistym. Bądźcie 
otwarci na rady od przyjaciół. 

Nie poddawajcie się siłom ze-
wnętrznym, które próbują wyko-
leić wasze plany. Wasza czujność 
będzie tu najważniejsza.

Determinacja i dobre wyczucie 
czasu pomogą wam osiągnąć suk-
ces i robić postępy. Bądźcie w peł-
nej gotowości do  działania.

Lubicie podróże do miejsc niebez-
piecznych i sporty ekstremalne? 
Zdrowie i bezpieczeństwo powin-
ny być dla was priorytetem.

Wyczekujcie przełomu, a będzie-
cie mieli powody do świętowania. 
Pamiętajcie też o samodoskonale-
niu  i zdobywaniu nowej wiedzy.

Jest dobrze, ale nie popadajcie 
w samouwielbienie, nie bądźcie 
uparci i niecierpliwi. Szczęście jest 
w waszych rękach.

Wasza sieć kontaktów powiększy 
się i niemal każde drzwi będą stały 
dla was otworem. Wykorzystajcie 
to, to wasz czas.

Uważajcie, by się zbytnio nie pu-
szyć, bo możecie łatwo ura-
zić innych i zaryzykować swoją 
reputację. 

Codzienne zadania mogą was 
przytłoczyć, co może prowa-
dzić do frustracji i jeszcze bardziej 
szkodliwej depresji.

Nadchodzi stabilizacja w waszym 
nieprzewidywalnym do tej pory 
życiu. Nie zapomnijcie o zadbaniu 
o zdrowie.

Zachowajcie równowagę i harmo-
nię, aby jak najlepiej wykorzystać 
nadchodzący czas. Unikajcie walki 
o władzę, szczególnie w pracy.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pizza ze szpinakiem
Poleca: Maria Rynkar 
                 ze Stowarzyszenia Nasz Dęborzyn.

Składniki na ciasto:
30 g drożdży
1 łyżeczka cukru
1 szkl. ciepłej wody (niepełna)
400 g mąki pszennej
1 łyżeczka soli
3 łyżki oliwy
Składniki na wierzch:
1 pomidor średni
garść szpinaku
nieduża cebula czerwona
100 g szynki w plasterkach
100 g żółtego sera
ser mozzarella
Sposób wykonania:
Zarabiamy ciasto i odstawiamy do wyrośnięcia w cie-
płe miejsce. Kiedy wyrośnie, dzielimy na cztery części 
i formujemy kulki, następnie rozwałkowujemy dosto-
sowując grubość do takiej, jaką najbardziej lubimy.
Rozwałkowane ciasto wykładamy na blachę i smaruje-
my sosem do pizzy. Na to układamy pokrojone w pla-
stry pomidory, plasterki szynki i szpinak. Skrapiamy 
wszystko oliwą, posypujemy lekko solą i pieprzem. 
Dodajemy cebulę pokrojoną w wiórka i posypujemy 
startym serem.
Odstawiamy na 30 minut, żeby brzegi ciasta się pod-
niosły i wkładamy do piekarnika. Pieczemy w tempera-
turze 220 st. C. Po upieczeniu brzegi smarujemy oliwą 
z oliwek, a na pizzę dodajemy mozzarellę.

JAG

Dobry przepis, bo z Jodłowej

W żółtym mi do twarzy.                fot. Marcin Kownacki

W stronę słońca.                   fot. Sylwia Sztunder

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mar-
cin Kownacki za zdjęcie: W żół-
tym mi do twarzy.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem przedsiębiorcą i obecnie 
też radnym miejskim w Dębicy.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Pilotem myśliwca.

W wolnym czasie

Biegam za swoimi dziećmi. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Scyzorykiem wielofunkcyjnym.

Pies czy kot?

Pies. Mam labradora Paco. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Jako didżej na dyskotece.

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam. 

Najchętniej zjadłbym

Pierogi z truskawkami. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Wyspy kanaryjskie, bo lubię egzo-
tyczne klimaty.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film - Nietykalni.

Na urodziny chciałbym dostać

Płytę winylową - jakąkolwiek. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Latoszyn Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Ścieżek rowerowych, multifunk-
cyjnych boisk dla dzieci i rozbudo-
wanego systemu monitoringu. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Na wymarzony dom i dwumie-
sięczne wakacje. 

Grzegorz 

Rusinowski

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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To i owo

Natalia Barańska 
z kolejnymi tytułami

Dominika Rostowska z Nutką, 19-letnią ośliczką, która tra�ła na Brzozowe Ranczo z Fundacji Centaurus. 

Światowy Dzień Osła obchodzimy 8 maja

Wcale nie są głupie, potrafią się 
przyjaźnić i opłakiwać stratę

Natalia Barańska od lat startuje 
w różnych konkursach.

Tym razem Dominika Rostowska 
przywiozła od razu dwa. A wła-
ściwie dwie ośliczki, adoptowane 
z Fundacji Centaurus: mamę Franię 
i jej córkę Nutkę. 

To właśnie na ich przykładzie 
najlepiej było widać, jak osły, choć 
spokrewnione, mogą się różnić 
charakterami. Frania była potulna, 
pozwalała na wszystkie zabiegi, 

łagodna i zrównoważona. Jej córka 
ma bardziej narowisty charakter. 
Potrafi wyrazić sprzeciw, jeśli coś 
jej się nie podoba, choć nie zdarza 
się to często.

Nie wiadomo, skąd się 
wzięło określenie osioł dla 
osoby niezbyt lotnej.

Ten, kto je rozpowszechnił, na 
pewno niewiele miał do czynienia 
z osłami i nie znał natury tych zwie-
rząt. W przeciwieństwie do Domi-
niki Rostowskiej, która pierwszego 
osła sprowadziła na swoje Brzo-
zowe Ranczo wiele lat temu. I jak 
mówi, było to spełnienie jej ma-
rzeń, bo zawsze chciała, by u boku 
koni w stajni pojawiło się właśnie 
to zwierzę.

Kubusia przywiozła od gospoda-
rza, który zamierzał sprzedać go do 
ubojni. Choć po prawdzie niewiele 
było do sprzedania.

- Przeraźliwie chudy, tylko 
wielkie uszy, do tego skóra, kości 
i przerośnięte kopyta. Dramat - 
wspomina pani Dominika.

Kiedy już doszedł do siebie, 
okazał się niesamowitym piesz-
czochem, który bardzo lubił kon-
takt z ludźmi i korzystał z każdej 
okazji, żeby się przytulić. Kiedy po 
kilkunastu latach odszedł ze staro-
ści, w stajni zrobiło się pusto i było 
wiadomo, że brakuje osiołka.

Śmierć Frani uzmysłowiła pani 
Dominice, jak bardzo uczuciowe są 
osły. Nutka przez kilka dni rozpa-
czała po odejściu mamy, a żałobę 
przeżywała jeszcze dłużej. Doszła 
do siebie po tym, jak zbliżyła się 
z klaczą Melodią. Przyjaźń z ko-
niem pozwoliła jej odzyskać ra-
dość życia.

Opiekunka Nutki zapewnia, że 
osły to wyjątkowe zwierzęta.

- Mądrzejsze od niejednego psa - 
mówi. 

Wyczuwają niebezpieczeństwo 
i potrafią zaalarmować ludzi na 
przykład przed burzą. Są ciekaw-
skie i towarzyskie, opiekuna pozna-
ją po głosie, ale i zapachu. 

Jeśli ktoś decyduje się na kupno 
osiołka, musi pamiętać, że to zwie-
rzę, które potrzebuje towarzystwa 
innych czworonogów. Mimo że 
silne fizycznie, osły są wrażliwe 
i delikatne. Muszą mieć stajnię, 
odpowiednie jedzenie, trzeba pie-
lęgnować ich kopyta i zęby. Do te-
go wyczesywać, kiedy przychodzi 
czas linienia. Obowiązkowo szcze-
pić przeciwko grypie i tężcowi. 
A potem już tylko cieszyć się towa-
rzystwem tych uroczych i bardzo 
mądrych zwierząt.

(nan)

- Ten wieczór był dla mnie wy-
jątkowy, brałam udział w konkur-
sie uzyskując aż trzy tytuły! To 
dla mnie niezwykłe wyróżnienie 
- mówi pochodząca z Dębicy Nata-
lia Barańska.

Podkreśla, że choć ciągnie ją do 
Rzeszowa, to nadal czuje się dębi-
czanką.

Od dawna powtarza, że konkur-
sy piękności, to nie tylko kwestia 
wyglądu zewnętrznego, ale przede 
wszystkim siła wewnętrzna, deter-
minacja i wsparcie ludzi.

- To także wypracowanie wrażli-
wości, cierpliwości, empatii i zrozu-
mienia dla samej siebie i dla innych 
- mówi Natalia Barańska.

Dzień przed galą w Krakowie 
ktoś zapytał ją, jaką może dać radę 
dziewczynom, które dopiero zaczy-
nają występy w konkursach.

- Nie bójcie się. Osiemdziesiąt 
procent waszych lęków nigdy się 
nie wydarzy. Dawajcie miłość, do-
bro, spokój, wolność, przestrzeń 
- przede wszystkim zaczynając od 
siebie. To właśnie od naszych co-
dziennych działań zależy, jakim 
światem chcemy otaczać siebie i in-
nych - mówi.

Natalia Barańska w Krakowie 
wyczytywana była trzykrotnie. 
Uzyskała m. in. awans do półfinału 
Queen of Poland 2024 .

- Dla mnie to było szokiem - pod-
kreśla.

Oprócz tego została wybrana 
Miss Beverly Aesthetic Clinic! 2024 
oraz pierwszą wicemiss Stars Po-
land 2024. Przez lata na jej koncie 
uskładało się dziesiątki innych tytu-
łów, w tym m. in. Miss Podkarpacia 
2017, Miss Passion Uśmiechu, Miss 
Earth Poland Inter, znalazła się tak-
że w Top 12 Miss Earth Poland.

rar

W krakowskiej Starej Zajezdni 
odbyła się gala Miss Stars 
Poland 2024.
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Sport
Rajdy samochodowe

Klasa A

Tenis stołowy: IV liga

Centralna Liga Juniorów

Na podium osiem naszych 
załóg. Dębicka klasa K1

Thriller na szczycie

Obie nasze ekipy zagrają w barażach

Z Rzeszowa Morsy 
punktów nie przywiozły

Marek Pacholarz za kierownicą i Barbara Skawińska-Folta w roli pilota to druga załoga w klasie K3.

Bartłomiej Dziurzyński, prezes 
Automobilklubu Stomil Dębicy, 
który był głównym organizatorem 
imprezy, podkreśla, że pogoda do-
pisała i wszyscy ukończyli ściganie 
cali i zdrowi. Kilka załóg miało 
drobne kolizje i awarie. Trasa by-
ła trudna i bardzo techniczna, lecz 
większość kierowców bardzo do-
brze sobie z nią radziła, co widać 
po wynikach.

- Zawodnicy bardzo zadowo-
leni z imprezy. Na zakończenie 
otrzymałem mnóstwo dobrych 
słów i podziękowań dla koleżanek 
i kolegów z Automobilklubu za 
sprawne i bezpieczne przeprowa-
dzenie zawodów - przekonuje Bar-
tłomiej Dziurzyński.

Poniżej wyniki zawodników dę-
bickiego klubu.

Klasa K1
1. Andrzej Kaczmarek/Jakub Ku-
bat (seat leon)
2. Dominik Momola/Kamil Momo-
la (bmw e36)
3. Piotr Kudłacz/Adrian Wodzisz 
(mitsubishi lancer evo)
4. Andrzej Dykas/Marek Czarnota 
(subazu impreza)
5. Robert Kędzierski/Kamil Kę-
dzierski (bmw e30)
6. Jakub Czoch/Dariusz Gajdasz 
(subaru impreza)
Klasa K2
1. Jan Pięta/Adam Krupski (re-
nault clio)
4. Adam Florkiewicz/Łukasz Ka-

W Super Sprincie o Puchar Wójta Gminy Dębica 
w Stobiernej wystartowało 36 załóg.

Stal Rzeszów - Igloopol 3:1 (2:0)
1:0 Kaczówka (23), 2:0 Serwiński 

(40), 2:1 Kurek (58), 3:1 Serwiński 
(90+3).

Igloopol: Lis - Ciskał (75 Roma-
niszyn), Gujda, Hatalski (75 Ro-
manowski), Hołda (46 Adamski), 
Kaczor (46 Jurkiewicz), Kurek, Pyr-
cioch (46 Piskadło), Siedlecki, Smo-
ła (85 Łagowski), Surmiak.

Żółta kartka: Kurek.
W obu meczach pomiędzy Sta-

lą a Igloopolem na listę strzelców 
wpisywali się po stronie Morsów 
Adrian Kurek, a po stronie rzeszo-
wian Jakub Kaczówka. W niedzielę 
to właśnie ten drugi otworzył wy-
nik spotkania wykorzystując indy-
widualne błędy obrońców.

Trener Łukasz Jamróg wiedząc, 
że jego drużyna ma już zapewnio-
ne utrzymanie, chciał dać pograć 
zawodnikom, na których wcześniej 
stawiał w mniejszym stopniu. Ci 
w pierwszych minutach przejęli 
inicjatywę, ale w miarę upływu 
meczu stopniowo ją oddawali.

Po zmianie stron i kilku rosza-
dach w składzie gra Igloopolu za-
częła wyglądać dużo lepiej, a dzięki 

bramce Adriana Kurka goście zła-
pali nawet kontakt. Niestety w koń-
cówce próbując doprowadzić do 
wyrównania za bardzo się odsłonili 
i stracili trzeciego gola.

W niedzielę 12 maja o godz. 
17:00 podopieczni trenera Łuka-
sza Jamroga podejmą na stadionie 
miejskim przy ul. Piłsudskiego 
Sandecję Nowy Sącz. Będzie to dla 
nich okazja do rewanżu za jesienne 
spotkanie, w którym stracili dwa 
punkty. A bramkę na wagę remi-
su strzelił wtedy z połowy boiska 
bramkarz Maksymilian Lis.

JAG

KOLEJKA 23:
Bystrzyca - Igloopol II 2:5 (1:2)

Bramki: Wszołek (20), Ziobro (81) 
- Lesiak 2 (10, 25), Solarz (59), Jasiak 
(86), Goliat (87).
Brzostowianka - Pogórze 
Wielopole Skrzyńskie 3:1 (1:0)

Bramki: Wójtowicz (30), Wolań-
ski (62), Pruchnik (80) - Klamut (70).
Stara Jastrząbka/Róża - Nago-
szyn 2:3 (0:1)

Bramki: Nytko (55), Kutrzuba 
(90+3) - Mazur (21), Róg (50), Mo-
raniec (67).
Wiewiórka - Team Przecław 3:3 
(2:2)

Bramki: R. Czerwiec (7), K. Czer-
wiec (27), D. Kaczor (85) - Jurek 
(34), Rusin (35), Jemioło (60).
Łopuchowa - Borowiec 
Straszęcin 1:2 (1:0)

Bramki: Góra (40) - Buczyński 
(49), Kosztyło (52).
Stasiówka - Sokół Krzywa 1:3 
(1:0)

Bramki: Marć (17) - Łyko 2 (56, 
70), Głodek (63).
Łęki Górne - Legion II 1:2 (0:1)

Bramki: Kula (64) - H. Nalepka 
(8), Wadas (90+2).

KOLEJKA 24:
Igloopol II - Brzostowianka 4:5 
(1:3)

Bramki: Dzióbak 2, Kolman, Mi-
tek, Szymański 2, Stanek, J. Pocica, 
Wolański
Nagoszyn - Team 4:2 (1:1)

Bramki: Kirilov 2 (20, 49), Róg 
(77), Moraniec (85) - Rusin (19), Je-
mioło (86).
Sokół - St. Jastrząbka 0:4 (0:1)

Bramki: Maruszak (18, 82, 87), 
Cesarz (70).
Borowiec - Progres 3:2 (3:1)

Bramki: Giermata (10), Burza 
(24), Buczyński (35) - Kluk (7-sam.), 
Medrygał (57).

Wiewiórka - Łęki Górne 4:2 (3:1)
Bramki: D. Kaczor (14), K. Czer-

wiec (31-k.), R. Czerwiec (38), Marć 
(83) - Buch (45), Ochalik (68).

Legion II - Bystrzyca 0:2
Pogórze - Łopuchowa 3:2

JAG

Druga runda sezonu zasadnicze-
go zakończyła się prestiżowymi 
derbami powiatu. Druga przed 
tym meczem Kępa miała bardzo 
trudne zadanie, bo z Brzostowian-
ką zagrała na wyjeździe. Mimo to 
sprostała wyzwaniu i pokonała eki-
pę gospodarzy. Dzięki temu w ba-
rażach zagra z wiceliderem IV ligi 
grupy krośnieńskiej.
Brzostowianka - Kępa Dębica 
6:10

Kamil Gąsior - Maksymilian 
Miłoś 1:3 (13-15, 5-11, 6-11); Józef 
Prokuski - Dominik Gajewski 2:3 

Dąbrowski/ Kleszcz 3:2 (8-11, 11-8, 
9-11, 11- 7, 11-7).

Plan spotkań barażowych:
Cebulka Warzyce - Kępa Dębica 

(12 maja, 13:00)
Brzostowianka - I LO Wiki II Sa-

nok (12 maja, 11:00)
Kępa Dębica - Cebulka Warzyce 

(18 maja, 16:00)
I LO Wiki II Sanok - Brzostowian-

ka (18 maja, 11:00)
JAG

(11-13, 7-11, 11-4, 11-7, 11-13); Mar-
cin Dziedzic - Mateusz Dąbrow-
ski 2:3 (11-7, 5-11, 11-7, 7-11, 8-11); 
Grzegorz Florek - Marcin Kleszcz 
3:1 (11-7, 13-11, 7-11, 11-9); Gąsior 
- Gajewski 3:1 (11-7, 9-11, 11-7, 11-
6); Prokuski - Miłoś 0:3 (13-15, 7-11, 
6-11); Dziedzic - Kleszcz 0:3 (9-11, 
7-11, 13-15); Dziedzic - Miłoś 0:3 (6-
11, 9-11, 6-11); Prokuski - Kleszcz 
1:3 (11-8, 6-11, 9-11, 9-11); Florek - 
Gajewski 2:3 (11-6, 4-11, 7-11, 11-5, 
4-11); Gąsior - Kleszcz 3:2 (12-10, 11-
4, 9-11, 7-11, 13-11); Kazimierz An-
dreasik - Miłoś 0:3 (3-11, 6-11, 5-11); 
Florek - Dąbrowski 3:2 (6-11, 11-8, 
12-10, 8-11, 11-5); Gąsior - Dąbrow-
ski 0:3 (6-11, 8-11, 7-11); Dziedzic/
Prokuski - Gajewski/Miłoś 3:1 (11-
5, 6-11, 11-5, 11-6); Florek/Gąsior - 

miński (honda civic)
5. Kamil Saklak/Kamil Zaucha 
(fiat 125p)
7. Wojciech Nagórzański jr/
Wojciech Nagórzański (renault 
clio sport)
Klasa K3
2. Marek Pacholarz/Barbara Ska-
wińska-Folta (peugeot 106)
Klasa K4
2. Patryk Szalacha/Kamil Barnaś 
(fiat seicento)
6. Kamil Pociask/Jakub Cudecki 
(fiat cinqucento)
8. Alicja Florkiewicz/Albert Flor-
kiewicz (honda civic)
Klasa fiat
2. Konrad Sajdak (AMK Biecki)/
Piotr Pypeć (AK Stomil) (fiat se-
icento)
3. Krzysztof Olszówka/Marcin Rę-
dzina (fiat seicento)

JAG

Gospodarze zrewanżowali się 
Igloopolowi za porażkę jesienią 
w Dębicy. Wtedy było 2:1.

Brzostowianka pokonała 
w meczu wyjazdowym 
rezerwy Igloopolu.

Kępa Dębica i Brzostowianka 
powalczą 12 i 18 maja o awans do 
III ligi.

1 Dębica 15 28 148-43
2 Brzostek 15 28 146-61
3 Rokietnica 15 19 113-111
4 Przemyśl 15 18 110-85
5 Jawornik P. 15 11 96-116
6 Kolbuszowa 15 11 91-125

1 Legia 27 63 96-33
2 AKS SMS 27 58 54-24
3 Polonia 27 56 92-39
4 Wisła K. 27 52 71-39
5 Jagiellonia 27 51 79-47
6 Cracovia 27 51 64-48
7 Varsovia 27 46 63-54
8 Stal Rz. 27 37 47-43
9 Igloopol 27 36 40-52
10 Wisła P. 27 31 39-56
11 Hutnik 27 30 49-55
12 Korona 27 28 47-62
13 KKP Korona 27 24 28-71
14 Motor 27 22 31-64
15 Sandecja 27 19 24-67
16 Bełchatów 27 4 22-92

1 Igloopol II 22 48 78-40
2 Nagoszyn 22 47 68-44
3 Brzostowianka 22 47 78-45
4 St. Jastrząbka 23 43 57-37
5 Łopuchowa 22 39 66-49
6 Pogórze 23 37 54-45
7 Team 23 37 66-62
8 Borowiec 23 32 45-50
9 Wiewiórka 22 30 55-63

19 Bystrzyca 22 28 48-53
11 Progres 22 27 47-54
12 Legion II 22 26 38-53
13 Łęki Górne 23 15 29-60
14 Sokół 22 13 39-66
15 Stasiówka 21 10 22-69
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Obserwator Lokalny

Sport

V liga

Okręgowy Puchar Polski Klasa B

Igloopol czekał na taki sukces 
11 lat. Bohaterem Adam Maciąg

Pustków kontuuje serię spotkań bez porażki

Jodłowa lepsza od 
Kamieniarza II

się w polu karnym. Marek Pająk 
był jednak innego zdania i po chwi-
li zakończył drugą połowę.

Dogrywka była już znacznie cie-
kawsza. Obie drużyny widać nie 

zamierzały czekać na rzuty karne.
Potwierdził to Aleksander Okoń, 
który przymierzył jednak zbyt 
wysoko, by wstrzelić się w świa-
tło bramki.

Tak świętowali zdobycie pucharu piłkarze Igloopolu. (fot. FB/LKS Igloopol)

Mateusz Krawczyk (po lewej) już w 3. minucie zdobył pierwszą bramkę dla 
Pustkowa w meczu z Piastem Wolica Piaskowa.

Bramkarz Morsów obronił 
dwa rzuty karne. Jego 
koledzy zrobili resztę.

Igloopol - Sokół Kolbuszowa 
Dolna 0:0, k. 5:4

Gole: Duilio, Marcos, Peda, Stefa-
nik, Pawłowski - Nowak, Marsza-
lik, Mazurek, Drelich.

Igloopol: Maciąg - Marcos, Sie-
dlecki, Pawłowski, Duilio, Leśniak, 
Stefanik, Peda, Buda (57 Falarz), 
Łoch (90+1 Kurek), Kos (71 Okoń).

Żółte kartki: Marcos, Stefanik, 
Peda, Buda.

Piłkarze Sokoła przyjechali do 
Dębicy na finał OPP żądni rewan-
żu za porażkę poniesioną kilka dni 
wcześniej w meczu ligowym. Wte-
dy zwycięską bramkę na pięć mi-
nut przed końcem zdobył Marcin 
Stefanik. Tym razem nie udało się 
to nikomu, bo i okazji bramkowych 
prawie nie było, więc arbiter zarzą-
dził dogrywkę.

Mogła ona nie być konieczna, 
gdyby nie decyzja sędziego, którą 
podjął już w doliczonym czasie gry. 
Goście domagali się bowiem jede-
nastki po tym, jak Bik przewrócił 

Strzałów celnych nadal jednak 
nie było, więc na pierwsze bramki 
kibice musieli poczekać do serii je-
denastek. Zaczęło się dla Igloopolu 
bardzo źle, bo z próbą Filipa Le-
śniaka poradził sobie Lewandow-
ski, a Nowak pokonał Maciąga. 
Nastęne cztery strzały Duilio, Mar-
szalika, Marcosa i Mazurka były 
również celne.

Po czwartej serii wynik się wy-
równał, bo Bik nie znalazł recep-
ty na zmylenie Adama Maciąga, 
a Mateusz Peda z pewnymi pro-
blemami, ale jednak zdołał skiero-
wać piłkę do siatki. Piąta kolejka 
nie przyniosła rozstrzygnięcia, bo 
i Drelich, i Marcin Stefanik nie dali 
golkiperom szans na obronę.

W dodatkowej serii Maciąg za-
trzymał swojego rywala z bramki 
Lewandowskiego, a Daniel Paw-
łowski trafił tuż przy słupku.

Dla Igloopolu to zwycięstwo 
oznacza nie tylko zdobycie pucha-
ru i nagrody w kwocie 5 tys. zł. 
Biało-niebiescy będą rywalizować 
dalej o możliwość gry w pucharze 
na szczeblu centralnym. W środę 22 
maja o godz. 17:00 podejmą u siebie 
Siarkę Tarnobrzeg.

JAG

Strażak Lubzina - Baszta Zawada 
6:1 (3:1)

Bramki: P. Więckowicz 2 (68, 86), 
Chamera (18), Kisiel (21), Kurgan 
(40), Ćwik (75) - Rojek (16).
Zasów/Mokre - Dąb Żdżary 2:1 
(0:1)

Bramki: Bartkowicz (49), J. Zioło 
(50) - Kolak (45)
Dragon Korzeniów - Brzeźnica 
0:5 (0:2)

Bramki: Wicek 2 (49, 82), Pajor 
(23), Chłopek (28), Kucharski (88).
TS Jodłowa - Kamieniarz 
Golemki 3:0

Bramki: Składanowski (10), 
Szpak (48), K. Dzik (84).
Paszczyniak - Sokół Dębica 3:0 
v.o.

JAG

bel (7), Strzałka (54), Struzik (90+4) 
- Przydział (15).

Pozostałe wyniki:
Smoczanka - Victoria 0:1
Radomyślanka - Czarni 1:1
Sokół II - Kaskada 5:2

JAG
KOLEJKA 23:

Żyraków - Stal II Mielec 1:2 (0:2)
Bramki: D. Rokita (60) - Dworak 

2 (35, 41).
Victoria Czermin - Chemik 
Pustków 1:1 (1:0)

Bramki: Dąbek (43) - Tomaszew-
ski (61).
Piast Wolica Piaskowa - Kamie-
niarz Golemki 0:2 (0:1)

Bramki: Szerszeń (42), M. Kantor 
(90+2).
Głowaczowa - Smoczanka Mielec 
1:3 (0:0)

Bramki: F. Bielański (80) - Za-
brzeński 2 (57, 84), Serwon (65).
Czarni Trześń - Pustków 1:2 (1:2)

Bramki: P. Szymański (22) - Sę-
dłak (6), M. Mączka (26).
Czarnovia - Sokół II Kolbuszowa 
Dolna 2:1 (0:1)

Bramki: Calvo (75), Bała (80) - 

Khorolskyi (10).
Pozostałe wyniki: Dromader 

Chrząstów - Radomyślanka 3:3, 
Kaskada Kamionka - Kolbuszo-
wianka 2:0

KOLEJKA 24:
Stal II - Głowaczowa 2:1 (1:0)

Bramki: Dworak (11), Blama (75) 
- B. Knych (88).
Kolbuszowianka - Żyraków 1:3 
(0:1)

Bramki: Zieliński (66) - P. Pyskaty 
2 (43, 60), K. Rokita (79).
Kamieniarz - Czarnovia 7:1 (1:0)

Dla Kamieniarza: Juszkiewicz 5, 
Szerszeń, D. Kantor.
Chemik - Dromader 4:0 (3:0)

Bramki: Jezuit 2 (40, 44), Kopacz 
(4), Zieliński (47).

Chemik: Bolon - Kucharski, Ba-
lasa, Ziobro, Kopacz - Kulas (75 
Gwóźdź), Haracz, Gawęda (82 
Wojtaszek), Tomaszewski, Zieliń-
ski (70 Gołąb), Jezuit (62 Ślusarski)
Pustków - Piast 4:1 (2:1)

Bramki: M. Krawczyk (3), Wró-

Baszta prowadziła w Lubzinie 
po golu Kamila Rojka. Później 
strzelał już tylko Strażak.

Podopieczni trenera Kamila 
Nowaka oddalili się dzięki temu 
od strefy spadkowej.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Strażak 13 33 51-15
2 Paszczyniak 13 33 41-12
3 Kamieniarz II 13 22 30-30
4 Zasów/Mokre 13 22 31-33
5 Brzeźnica 13 21 39-19
6 Dąb 13 21 39-19
7 Jodłowa 13 19 43-27
8 Baszta 13 15 30-34
9 Dragon 13 3 12-51

10 Sokół 13 0 4-68

1 Stal II 24 56 63-20
2 Victoria 24 56 63-23
3 Kamieniarz 24 40 57-42
4 Żyraków 24 39 49-52
5 Kaskada 24 38 49-37
6 Radomyślanka 24 38 52-37
7 Dromader 24 36 54-46
8 Sokół II 23 36 73-53
9 Kolbuszowianka 23 33 40-46

10 Głowaczowa 24 32 52-56
11 Pustków 24 31 53-56
12 Smoczanka 24 30 38-43
13 Chemik 24 29 42-45
14 Piast 24 23 43-64
15 Czarnovia 24 13 20-75
16 Czarni 24 8 27-80
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Sport

Bilardowa Liga FirmIV liga

Ciasno w czołówceTakie pogromu w Ropczycach Legion na 
pewno się nie spodziewał

Damian Łanucha (po prawej) próbował w Krakowie trzy razy, ale do bramki Wieczystej tra�ł tylko raz.

III liga

Wisłoka znokautowana w Krakowie

zwycięstwa, którą przejawiali od 
pierwszych minut. Zostali za to na-
grodzeni już po kwadransie, kiedy 
pierwszy raz sposób na Aleksandra 
Stachnika znalazł Bieniek.

Pilźnianie dość szybko odpowie-
dzieli pięknym trafieniem Piotra 
Syguły z wolnego. Kolejne słowa 
w pierwszej odsłonie należały jed-
nak do Siepierskiego, który trafił 
raz z gry, a raz z rzutu karnego. 
I Legion schodził do szatni z dwu-
bramkową stratą.

A pięć minut po wznowieniu gry 
Siepierski skompletował hat-tricka. 
Kiedy w 56. min kolejnego gola 
strzelił Bieniek, sytuacja gości by-
ła już jednoznaczna. Nie zmieniło 
jej nawet drugie trafienie Syguły. 
Szczególnie że Siepierski nie za-
mierzał zawieszać butów na kołku 
i w 72. min strzelił swojego czwar-
tego gola w tym meczu, ustalając 
jego wynik na 6:2.

Pierwszy gol padł po strzale samo-
bójczym, później trafiali Damian 
Łanucha i Błażej Radwanek oraz 
Maciej Jankowski dla Wieczystej.

Tym razem już tak dobrze nie by-
ło, bo i dębiczanie w rozgrywkach 
spisują się znacznie słabiej. W 5. 
min Dawid Kiedrowicz otworzył 
wynik spotkania. Goście  chcąc 

podtrzymać dobrą serię nie mo-
gli się poddać, a bliski pokonania 
Patryka Letkiewicza był Damian 
Łanucha. Piłka po jego uderzeniu 
z wolnego minęła słupek.

Kapitan biało-zielonych próbo-
wał też wykończyć akcję Jarosła-
wa Czernysza i Tomasza Bały, ale 
bramkarz Wieczystej byl na miej-

scu. Dopiero trzecia próba Łanuchy 
zakończyła się powodzeniem. Na 
zegarze była wtedy 35. min. Kon-
rad Kasolik źle interweniował po 
wrzutce Czernysza, wybijając piłkę 
wprost pod nogi Łanuchy, a ten 
z prezentu skwapliwie skorzystał.

Radość ze strzelonej bramki była 
najkrótsza, jaka być może. Gospo-

Była to pierwsza wygrana 
Wieczystej z drużyną 
biało-zielonych.

Wieczysta Kraków – Wisłoka 5:1 
(2:1)

1:0 Kiedrowicz (5), 1:1 Łanucha 
(35), 2:1 Danielak (36), 3:1 Favorov 
(56), 4:1 Kasolik (74), 5:1 Fidziukie-
wicz (78).

Wieczysta: Letkiewicz – Favo-
rov (79 Pakulski), Kasolik, Pazdan, 
Pietrzak – Danielak (60 Torres), 
Góralski (60 Łysiak), Trąbka, Swę-
drowski (79 Mak), Kiedrowicz – 
Jankowski (60 Fidziukiewicz).

Wisłoka: Kramarz – Bednarz (70 
Maik), Cabała, Bogacz, Szczodry – 
Żmuda, Tyl (44 Siedlecki), Łanucha 
– Czernysz, Bała (70 Zawiślak), Ku-
lon (70 Smoleń).

Żółte kartki: Bednarz, Szczodry, 
Kulon.

Wisłoka rozegrała dotychczas 
z Wieczystą trzy spotkania. Jesienią 
był remis 1:1 po golach Damiana 
Łanuchy i Michała Fidziukiewicza. 
W poprzednim sezonie dębiczanie 
wygrali u siebie 3:1, a bramki strze-
lali Kamil Rębisz, Jakub Smoleń 
i Patryk Boksiński oraz Piotr Bujak 
dla gości. W rewanżu na wiosnę 
Wisłoka sprawiła jeszcze więk-
szą sensację, wygrywając w tym 
samym  stosunku w Krakowie. 

darze zaczęli od środka. Tomasz 
Swędrowski uruchomił podaniem  
Karola Danielaka, a ten nie dał 
szans na obronę Filipowi Krama-
rzowi. 

Po przerwie gospodarze doło-
żyli dwa gole po rzutach rożnych 
i strzałach głową Denisa Favorova 
i Kasolika. Z kolei w 88. min Mi-
chał Fidziukiewicz minął Kramarza 
i posłał piłkę do pustej bramki. Od 
wyższej porażki uratował Wisłokę 
Kramarz, który w 87. min obronił 
rzut karny Manuela Torresa.

W sobotę 11 maja o 17:00 Wisłoka 
podejmie Podhale Nowy Targ.

JAG

Błękitni Ropczyce - Legion Pilzno 
6:2 (3:1)

1:0 Bieniek (15), 1:1 Syguła (20), 
2:1 Siepierski (39), 3:1 Siepierski 
(45-k.), 4:1 Siepierski (50), 5:1 Bie-
niek (56), 5:2 Syguła (63), 6:2 Sie-
pierski (72).

Legion: Stachnik - B. Czyjt (51 
Manzo), Tubek, Mazur (57 Nawa-
ła), Czyż (51 Chmura) - Kędzior, 
Pęcak (57 Jasiak), Syguła, Buras, 
Nytko - Barycza.

Nie tak wyobrażali sobie kibice 
Legionu, który walczy o miejsce 
na podium czwartoligowych roz-
grywek, starcie z drużyną broniącą 
się przed spadkiem. Gospodarze 
mieli w tym spotkaniu jednak coś, 
czego zabrakło gościom, czyli wolę 

Wyniki 6. kolejki:
Seger - Olimp Labs 3:1

Jakub Guziec - Mateusz Mą-
dro 3-1; Rafael Wodzisz - Szymon 
Krawczyk 3-2; Robert Dziedzic - 
Rafał Olszewski 2-4; Wodzisz/Gu-
ziec - Mądro/Grzegorz Kubik 3-0.

Urząd Skarbowy - El Optico 2:2
Bogdan Żak - Mateusz Kędzior 

0-3; Mariusz Bil - Marek Cieśla 0-3; 
Andrzej Kozioł - Robert Buczyński 
4-1; Jerzy Skocz/Bil - Krzysztof Dą-
browski/Lech 3-1

Girit Group - GC-Projekt 0:4
Adrian Sieracki - Kamil Czuchra 

1-3; Łukasz Czernik - Janusz Sa-
ganowski 0-3; Ryszard Konieczny 
- Grzegorz Cieślikowski 3-4; Sierac-
ki/Michał Rodzoń - Kamil Wolak/
Czuchra 1-3

Galicja - Kesto 0-4
Tomasz Zaborowski - Paweł 

Szeliga 1-3; Rafał Wajs - Kacper 
Bielatowicz 2-3; Krzysztof Wójcik - 
Tomasz Bielatowicz 1-4; Zaborow-
ski/Wajs - K. Bielatowicz/Szeliga 
1-3.

Elektron Pilzno - Kos 0:4
Michał Bień - Michał Krysiak 0-3; 

Maciej Lipa - Wojciech Zych 1-3; 
Kacper Bystrek - Robert Ochał 3-4; 
Bień/Bystrek - Zych/Krysiak 1-3.

JAG

Błękitni jeszcze w pierwszej 
połowie strzelili rywalom trzy 
gole, tracąc tylko jednego.

Po sześciu kolejkach aż trzy 
drużyny mają na koncie po 
dziesięć punktów.

1 Seger 6 10 67-35
2 El Optico 6 10 58-39
3 GC-Projekt 6 10 66-48
4 Kesto 6 9 65-42
5 Girit Group 6 7 55-45
6 Kos 6 6 50-53
7 Olimp Labs 6 3 39-61
8 U. Skarbowy 6 2 44-64
9 Galicja 6 1 37-65

10 Elektron 6 0 33-62

1 Wieczysta 28 69 84-25
2 Siarka 28 59 56-23
3 Star 28 51 42-22
4 Avia 28 50 51-32
5 Chełmianka 28 44 52-46
6 Podlasie 28 42 40-29
7 KSZO 28 42 42-35
8 Wiślanie 28 39 45-36
9 Garbarnia 28 38 43-37

10 Świdniczanka 28 38 35-40
11 Czarni 28 36 46-47
12 Unia 28 35 44-49
13 Podhale 28 31 32-36
14 Wisłoka 28 30 33-50
15 Wiązownica 28 30 33-50
16 Orlęta 28 23 27-49
17 Sokół 28 23 32-71
18 Karpaty 28 19 19-59

1 Cosmos 27 58 69-30
2 Pogoń-Sokół 27 58 51-15
3 Stal Ł. 27 55 64-35
4 Ekoball 27 51 45-29
5 Legion 27 50 46-38
6 Sokół KD 27 45 57-34
7 Sokół K. 27 44 52-55
8 Igloopol 26 43 46-33
9 Głogovia 27 42 41-43

10 Wisłok 27 40 52-42
11 Izolator 27 39 51-39
12 JKS 27 37 40-35
13 Stal II Rz. 27 37 63-43
14 Błękitni 26 28 48-58
15 Resovia II 26 27 35-54
16 Polonia 26 20 28-43
17 Lechia 27 12 22-81
18 Korona 27 1 18-121

Resovia II - Igloopol
Mecz przełożony na środę 8 maja 

na godz. 16:00.
JAG
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Ostatki

Niech władza wspiera 
ten trend z całych sił
Agnieszka Majba-Pochwat

Każda strefa 
aktywności ma 

rację bytu. Władze 
samorządowe 

powinny mieć to na 
uwadze

Starosta Piotr Chęciek zdjęcie sobie zrobił pod bronią i w kamuflażu. 
- Ładnemu, we wszystkim ładnie - skomentowała radna miejska Ludmiła 
Stelmach-Kołodziej. Widać ładny chłopak z tego naszego starosty. 

- Piotrek, nareszcie będzie prawdziwy starosta, co niektórzy spuszczą 
z tonu - chciał przypunktować Tadeusz Kulas, radny z gminy Żyraków. 
- Ja się Tadziu pytam jak nareszcie? - skontrował go Piotr Chęciek, który 
tę funkcję pełnił przecież przez ostatnie pięć lat. 

Krzysztof Lipczyński, lider Platformy Obywatelskiej w Dębicy i dy-

rektor Gminnego Ośrodka Sportu i Rekreacji w gminie Dębica świętował 
na swoim profilu Dzień Flagi. Rocznicy wstąpienia do Unii Europejskiej 
nie zauważył. Czyżby okazje do świętowania dobierał już pod nowe-

go wójta?

Tymczasem nowy wójt Adam Pieniążek pochwalił się, że mu rosną 

ogórki, kapusta i inne warzywa. Gratulujemy!

Na co Bogdan Rzońca, eurodeputowany zapytuje, czy beczka do kisze-

nia jest u wójta. Młodzi zapytaliby: to kiszone ogórki są z beczki? Przecież 
mama podaje ze słoika.

W pierwszomajową środę wy-

chodząc z lasu z psami natknę-

liśmy się na panią zmierzającą 
w odwrotną stronę. W dojrzałym 
wieku, ubrana ze sportową elegan-

cją, z kijkami. Nie przestraszyła się 
zgrai czworonogów, przystanęła, 
zaczęłyśmy pogawędkę. Pochwa-

liłam urodę lasu i pomysł pani na 
poranny spacer. 

- Ale ja tak chodzę codziennie - 
wyjaśniła z miłym uśmiechem.

Popatrzyłam za nią, kiedy dziar-
sko przemierzała leśny dukt. 
Wyprostowane plecy, zgrabna syl-
wetka, energiczny chód.

Dzień wcześniej na rowerze prze-

jeżdżałam przez Przyborów, gdzie 
obok placu zabaw zlokalizowana 
jest niewielka siłownia pod gołym 
niebem. Nie wiem, czy akurat tak 
trafiłam, czy w tym miejscu to stan-

dard, ale prawie wszystkie urzą-

dzenia były zajęte. 
Kolega, który mieszka niedaleko 

wałów nad Wisłoką, wcale się nie 
zdziwił moim spostrzeżeniem, że 
aktywność fizyczna staje się coraz 
bardziej popularna wśród ludzi 

w każdym wieku - od nastolatka 
po seniora. 

- Ludzie jeżdżą na rowerach, na 
rolkach, biegają. Codziennie to wi-
dzę na wałach - stwierdził.

Już wieki temu lekarz Wojciech 
Oczko głosił, że ruch jest w stanie 
zastąpić prawie każdy lek, podczas 
gdy wszystkie leki razem wzięte, 
nigdy nie zastąpią ruchu. 

Im dłużej żyję, tym bardziej prze-

konuję się o słuszności tej teorii, 
mając nadzieję, że jeszcze przez 
wiele lat będzie mi dane korzystać 
z możliwości, jakie daje to wspania-

łe panaceum.
Oczywiście każdy sam wybiera 

sobie rodzaj aktywności, jaka mu 
pasuje. Ale dobrze by było, gdyby 
ten wybór był szeroki i niekoniecz-

nie wiązał się z wydatkami. 

Uważam, że władze samorzą-

dowe powinny stawać na głowie, 
żeby w miastach i gminach powsta-

wały kolejne strefy aktywności, 
ścieżki rowerowe, boiska, ogólno-

dostępne  siłownie.
Bardzo podobał mi się pomysł 

starosty Piotra Chęćka na utworze-

nie miejsca do rekreacji pod gołym 
niebem w lesie na Wolicy. Szkoda, 
że spalił na panewce - nie udało się 
wtedy dogadać z miastem. Może 
teraz po zmianie władzy temat 
wróci i uda się go zrealizować. 
Uważam, że bardzo warto, biorąc 
pod uwagę, jak niewiele jest takich 
obiektów w całym powiecie. Wła-

ściwie ten byłby pierwszym na ta-

ką skalę. Ludzie chcą mieć tereny, 
gdzie mogą odpocząć, poruszać się, 
uprawiać sport. A jeśli takie miejsce 
jest na dodatek pięknie usytuowa-

ne na łonie natury, to już w ogó-

le bajka.
Ciekawi mnie także, czy no-

wy burmistrz Dębicy Mateusz 
Kutrzeba zrealizuje swój, skądinąd 
świetny, pomysł utworzenia strefy 
aktywności i relaksu nad Wisłoką. 
Wielu dębiczan na pewno trzyma 
za to kciuki.

majba@ol.com.pl
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